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K r a k ó w  12 lu tego .
Hr. Taaffe powrócił z Wiednia na swą 

posadę do Innspruku, niezdoławszy do­
konać układów o złożenie nowego gabi­
netu. Namiestnik tyrolski zdawał się być 
osobistością najwłaściwszą na tę chwilę 
przejściową. BarWa konserwatywna jedna­
jąca mu zaufanie Korony, nie była zbyt 
wydatną, aby budziła nieufność stronnictw 
liberalnych. Nienależąc do wiernokonstytu- 
cyjnego obozn, w przeszłości swojej urzę- 
dowęj’dawał on rękojmie, źekonstytucyę sza­
nować umie, a w przeszłości swojej poli­
tycznej, jako członek gabinetów ugodowych, 
posiadał antecedency e budzące nadzieje 
stronnictw autonomicznych i narodowych. 
Przyjmowaliśmy tę kombinacyę z tern prze­
konaniem, że hr. Taaffe nie stworzy nowego 
systematu, ale może stać się wybornym po­
średnikiem, zwłaszcza wobec walki wybor­
czej, że gabinet pod jego kierownictwem 
może stać się pomostem zabezpieczającym 
w chwili przejścia od upadku w przepaść 
reakcyi antikonstytucyjnej. Utworzenie gabi­
netu hr. Taaffego nie zamknęłoby przesilenia 
konstytucyjnego, ale w dalszym jego roz­
woju można było przewidywać uzupełnienie 
gabinetu bądź to w kierunku ugodowym, 
bądź też w kierunku centralistycznym, w ra­
zie, gdyby wybory nie dały dostatecznej pod­
stawy do stanowczego zwrotu. To też ga 
binet hr. Taaffego otwierał dwa wyjścia, bo 
mógł przedzierżgnąć się równie łatwo w ga­
binet ugodowy z hr. Hohenwartem, lub też 
w gabinet konstytucyjny z p. Suessem albo 
innym koryfeuszem klubów lewicy, lub 
wreszcie w ministeryum administracyjne 
z urzędniczym Charakterem, gdyby w skład 
rządu* wszedł namiestnik morawski br. Pos- 
singer.

Wszystkie te wyjścia zamknięte: przesi 
lenie trwa dalej, jak trwało od roku, zao­
strzone wszelako odroczeniem się Rady 
państwa aż do zamknięcia kryzys gabine­
towej. Czy na długo zostanie przy władzy 
ministeryum ks. Auersperga, tylekroć dy- 
misyonowane i tylekroć odradzające się 
mimo swej woli, a które nazwaćby można 
gabinetem z konieczności?

Na czem rozbiły się układy z hr. Taaffem 
niewiadomo jeszcze. Przypuszczać można, że 
trudaości osobistych i zasadniczych było tu 
wiele, główna atoli leżała nie w ludziach 
stronnictwach, ale w samejże Sprzeczności 
konstytucyjnej. Kwestyą sporną między 
dwoma parlamentami a trzema rządami nie 
są na teraz sprawy wewnętrzne, lecz kie­
runek polityki zagranicznej. Ani Sejm wę­
gierski, ani Rada państwa wiedeńska, nie 
może dosięgnąć bezpośrednio hr. Andrasse- 
go, ale wszystkie pociski wymierzone prze 
ciw niemu, trafiają w dwa gabinety^ we­
wnętrzne. Na tej drodze dojść można nieba­
wem do zmowy konstytucyjnej, której po­
czątkiem jest poniekąd odroczenie się Rady 
państwa. Opozycya w Radzie państwa nie 
dotyczy tylko kierownictwa polityki wspól­
nej, kle jest zamachem przeciw tym wa­
runkom, jakie nawet dualizm zabezpieczy 
dla mocarstwowego stanowiska Austryi 
Stronnictwo wiernokonstytucyjne wiedeńskie 
tem się różni od opozycyi, na jaką w Sej 
mie węgierskim natrafia p. Tisza, że kiedy 
tam chcianoby tylko zmienić kierunek dzia­
łania i programu, tu dążą do zrzeczenia 
się wszelkiej roli na zewnątrz dla spoży­
wania w spokoju owoców liberalizmu, choć-

>y jutro miało największe niebezpieczeństwo 
grozić państwu.

Wobec takich usposobień większości par­
amenta dalsze komplanacye okażą się ró­

wnie bezpłodne. Przedłużenie żywota gabi­
netu ks. Auersperga zdaje się niemożliwem, 
a wzmocnienie go przez nowy kompromis 
z klubami wiernokonstytucyjnemi, lub coby 
wyszło na jedno, utworzenie gabinetu ściśle 
constytucyjnego z dzisiejszej większości, 
równałoby się abdykacyi z wyższych zadań 
i celów politycznych monarchii, oddaliłoby 
znów myśl pojednania ludów i reformy kon­
stytucyjnej. Wyjście takie nie zakończyło- 
>y zresztą przesilenia, bo gabinet wycho­
dzący z ław dzisiejszej większości nie mógł- 
jy przyjąć solidarności z obecnem kiero­
wnictwem spraw wspólnych. Ewentualność 
;ę zresztą wyklucza całkowicie znane uspo­
sobienie korony, która niechce zerwać z dro- 
r ą  konstytucyjną, ani się nawet chwilowo 
na niej zatrzymać, ale także nie chce sie- 
ńe i ludów oddać całkowicie w ręce stron­
nictwa wierno-konstytucyjnego. Zachodzi 
przeto pytanie: czy jest jeszcze możność, 
nie schodząc z torów konstytucyjnych, utwo­
rzenia gabinetu, któryby otwarcie przyznał 
się do programu ugodowego i zasad auto­
nomicznych. Wszak w gorszych jeszcze wa­
runkach przyszedł do władzy hr. Hohenwart, 
a mimo zaciętej opozycyi konstytucya nie 
została narażoną na szwank. Pod koniec 
kadencyi Rady państwa, przed nowemi wy­
borami a wobec rozbitej większości wierno- 
konstytucyjnej, jedynie z świeżych żywio 
łów wyjść może kierunek i inieyatywa, co 
by parlamentaryzm austryacki na nowe 
wprowadziła tory.

KORESPONDENCYA „CZASU"
W i e d e ń  11 lutego.

( | | )  Uwagi w liście wczorajszym wypowiedziane 
o trudności lab niepodobitństwie złożenia gabinetu, 
tudzież o braku należytego przygotowania do akcji 
były wiec aż- nadto uzasadnione. Wczoraj_ zrana 
hr. Ta.ffi jeszcze konfjrował z mniemanymi, przy­
szłym i kolegami, zrana jeszcze zdawał ustnie spra­
wę N. Panu z przebiegu rokowań, a około 2 ej go­
dziny udał się po raz wtóry do zamku cesarskiego 
z oświadczeniem etanowe jem, że zrzec się musi 
zadania utworzenia gabinetu. Powody spełznięcia 
misyi są w sposób dość prawdopodobny wyłaszczo-- 
ne w rozmowie jedisgo z publicystów tutejszych 
z hr. Taeffam, ogłoszonej w wieczorne] No 
Niepowodzenie zabiegów hr. Taaffego jest bądź co 
bądź wypadkiem niepomyślnym, lubo asm hr. Tasffe 
stel się przez to człowiekiem przyszłości polity­
cznej. Djtą«5 hr. Taaff i uehoddł sa jednego z owych 
wyS'zych urzędników, którzy ra  kaide zawołanie 
N. Pana gotowi spełnić wolę monarszą i własną 
osobistość poddać życzenia korony. Hr. Taaffa. teraz 
atoli dowiódł, że nie należy do kandydatów mini- 
śteryalnych couie que coute. Na tem zyskała bar­
dzo wiele powaga cbacnego namiestnika tyrolskiego., 
Sam N. Pan wczoraj sad ar niemile był do ttó jty  
wiadomością o' niendaaiu się misyi hr. Taaffego, 
tak iż — mimo pierwotnego życzenia i zamiaru 
nie pojawił się na balu u ks. Schwareenberge 
Ministrowie dowiedzieli s5ę dopiero wieczorem 
postanowieniu hr. Taafffgo a dotyczące communi 
qu& rozesłane zostało około 8ej godziny do dzień 
ników. What next? Oto pytanie tem bardziej na­
glące, o ile strike, parlamentarny, kosztujący dzień 
nie przeszło 4000 zł?., wymsga szybkiego roswią 
zania. Najprawdopodobniej^ som jest, iż gabinet ks. 
Auersperga zmuszonym będzie skon swój odwler 
jeszcze na czas jakiś, z tym samym lub innym na 
szelakiem, może ze smianą kilku osób. lane po 
głoski o powierzeniu to p. Pretisowi, to p. Stre 
esayerowi misyi złożenia gabinetu, okażą się jedno 
dniówkami. Czemużby pp. Pretis i Stremajer, po­

dzielający mniej więcej opinię, hr. Tm ffsgo co do 
składu gabinetu, mieli z większem szczęściem pod­
jąć się tak trudnego zadania? Zdaje się, że wy- 
mdnie z&ieaić wartraki utworzenia gabinetu, jeśli 
ministeryum obecne dalej wahać ssę będzie ppscstaf 
u Btern. Z obowiązku korespondenta wysaiemć na- 
eź? jeszcze dwa nazwiska, t. j. jenerałów Horst® 
Latoure, byłego ochmistrza arcyksięcia Rudolfs, 

będących przedmiotem k mbinacyi. Coraz natarczy­
wie! słyszeć się daje wieść o Kaatąpleoiu barona 
Uf,manna w ursedzie wspólnego ministra skarbs 
przez b r. Dapretisn. Baron Hofsann objąłby 
w takim rasie intendacturę teatrów nsdwonsycb. 
Wśród tych zwalisk jak skała stoi hr. Andrassy 
niewzruszony. ..

P a r y i  7 lutego.

(J. Z.) Telegram doniósł już wam o pierwsze® 
DOBtedseniu Zgromadzeni* i Senatu, na którem od- 
czytan-m toło orędsie Grćv go, nowego prezyden­
ta Republiki francuskiej, i znacie już z defesz mo­
wę G wbetty, nowego prezesa Izby deputowanych. 
G?óv7, wierny swoim zasadom, zapowiedział, że u- 
szanuje wolę narodowa, i fo mgdy nie_ wyjdzie z za­
sad parlamentarnych. Rjąd j*go będzie stukał na- 
;ehnienia w potrzebach narodowych i zadaniem je­
go bfdzie utrzymanie 8|oiojności jafeoteż zaufania. 
Co się zaś tyczy drgnitariy i ursędników adaami- 
stracyi i sądownictwa, Gróvy nie ścierpi nieprzyja­
ciół i gwałcicieli zasad republikańskich, lecz będzie 
on sprawiedliwym. Tekiem 3amem uczuciem rządsió 
się on będsie co do wojska, którem nowy prezy­
dent Republiki nie przestanie nigdy zajmować się. 
W mesażu swoim G ćvy zapowiada, że całemi si­
łami przykład ć się będzie do utrzymania pokoju

Tak więc na wewnątrz jak i na zewnątrz polity­
ka G óvsgo uspokaja umysły wszystkich umiarkowa­
nych. Podobny mesaż mógłby podpisać sam Mac 
Mahoń. Jast to bowiem masaż uczciwego człowie­
ka i całe dziennikarstwo umiarkowane ma racyę 
®ówić daś, że najlepsi obywatele kraju nie mogą 
wymsgać więcej. Bodajby czyny nowego minister­
stwa potwierdziły tę mowę. Nowy gabinet ma przed- 
stawić rozmaite projektami zobaczymy esy me ule 
gnie on parciu krańcowej lewicy.

Mowa Gambetty, nowego presesa Zgromadzeni* 
narodowego, jest również ostrożną, jak masaż G:e - 
veio. Gambetta chce uszanować wolność trybuny i 
nrawa mniejszości Zgromadzenia; wzywa do zgody 
i umiarkowania wszystkie partye. Jad nem słowem, 
przyrzeka on wiele. -> > -  _ , ,

Dzienniki rozmaitych opinij, rozmaicie przyjmują 
te,dwie mowy; wszystkie dsienniki republiksńikie 
zachwycone są stroną literacką i polityczną mowy 
Gambetty, a nie mogą daroweć G óvamu, Se nis 
nie wspomniał o amnesty i dla komunistów z 1871 r. 
Dzienniki konserwatywne są pełne pochwał dla Gró- 
v?go i Gmbetty, bonapartystowskio wyrażają się 
dobrze o G.Avym lecz nie mają zaufania do Gam­
betty; d denniki źaś monarchiczne mało dziś o meb 
mówiąc, wolą ich sadzić z prsyssłych czynów niż 
z dzisiejszych przygotowanych i obrobionych mów. 
Co zsś do opinii publicznej w samym Paryżu, za­
dowolenie mniej więcej jest ogólna, ale nie zapomi­
najmy, że stolica Francji jest miastem bardso wra- 
źliwem, ulcgsjącem ludziom i wypadkom chw .o- 
wym„ Przypomnę tu tylko pobyt cesarza Rosyjskie­
go w Paryżu w 1867 r., kiedy wszyscy z ». Flcquet 
krzyczeli za pokazaniem się Aleksandra II. na bul­
warach lub w teatrze „viva la Pologne“ ! a późnie; 
po zamachu Berezowskiego, ten sam cesarz był bo­
haterem stolicy Francyi, która z ró®nem uniesie 
Siam była dla rządów Napoleona III. jak i dla Ko­
muny, złorzeczyła Tiwersowi zwycięzcy Komuny, a 
później padała przed nim na kolana i dziś me prze­
staje robić najpochlebniejszych manifestacyj na jego 
grobie.

K r a k ó w  12 lutego. Sprawozdanie z posiedzę 
nia Rady miejskiej d. 11 lutego. Przewodniczy pro 
sydent miasta D r Z y b l i k i e w i e z ;  radców obec
nyeh 37. . . .  ,

Na wniosek Prezydyum Rada uchwala rozpisać 
konkurs na posadę sdjunkte wydziału rachunkowe­
go przy Magistracie z płacą 1200 słr. i dodatkiem
Błożbowy^ 300 złr. , .

R.m. R e d y k  interpeluje Prezydenta, co się sta­
ło z wnioskiem r.m . Deiclesa uczynionym w ken 
cu roku zeszłego, aby Dr Weiglowi za sześcio 
letnie sprawowania obowiązków wiceprezjdoata, kto 
rym dużo czasu poświęcał bez żadnego wynagro

dreaia, wyrazić na piśmie podziękowanie. Prezy­
dent odpowiada, że sprawa ta znajduje się w sek- 
syi prawniczej, ona więc tylko może dać w tym 
względzie wyjaśnienie.

R. m. G o e b e l  przedstawił z porrąlku dzienne­
go zamknięcia rachunków funduszów pożyczkowych: 
Rudolfa i Dietla oraz laudemialnego za r. 1877. 
lada zatwierdziła wspomnione rachunki i uchwali- 
a udzielić absolu'orjum odpowiedzialnym urzędni­

kom ksey.
N i wniosek sekcyi prawniczej umorzono należy- 

tość konsensawą 83 złr. 75 c. zaległą po jedoy® 
właścicielu handlu korzennego. Sprawozdawcą by! 
r.m . F e d e r o w i c ? .  . . . .

Referendarz W o j  a k o w s k i  przedstawił w imie- 
aiu sekcyi przemysłowej Bprawozdasie * obrotu spraw 
ssynkowych w pierwazem półroczu 1878.

Nad sprawą tą wszczęła się dość długa dysku- 
•ya. R.m.  C h ę c i ń s k i  żąda, aby jak bywało za 
wolnego mls.8te, dawano konsensa tjlko podupa* 
dłym obywatelom lub ich wdowom.

R. m. Dr K o r c z y ń s k i  zwraca uwagę, i  e w mie­
ście istnieje wiele handlów korzennych, gdzie towa­
ry są tylko pozorem a napoje wyskokowe istotą 
landlu. Ztąd pochodzi, że liczba lokalów szynko­
wych wykazana w sprawozdaniu jeBt mniejszą ani­
żeli w rzeczywistości. . . .

Sprawozdawca oraz Prezydent wykasują, że obe­
cnie żadnych konsensów na wyszynk Magistrat me 
wydaje. Właściciele handlów korzennych szynku,ą- 
p(y napoje mają albo dawaiej sobie uddeloae wła 
me albo zadzierżawione konsenBa. Handle zaś pro 
wadzące wyszynk bsz pozwolenia, są karane grzy­
wnami i to wysokiemi. .

Zabierali jeszcze głos w tej sprawie r. m. Dr 
S z l a c h t o w s k i ,  Z i e l e n i e w s k i , D r W a r s c h a u -  
er,  Dr W e i g e l  oraz Dr Kopf f .  Ostatni zapo 
wiedział nadto przedłożenie wniosku na nsstępnem 
posiedzeniu pod względem ^wydawania konsensów. 
Poczem fpvawczdasie sekcyi przyjęto do wiadomo­
ści. Ze sprawozdania tego podajemy niektóre szcze­
góły: Z końcem pierwszego półrocza 1 |78 Uczba 
szynków w nasżem mieście wynoBiła 335. Między 
temi było: Obsrż i domów zajezdnych 24, trak- 
tyerń 85, handlów korzennych upoważnionych do 
wyszynku trunków 80, szynków zwyczajnych 76, cu­
kierń 10, winiarń 16, szynków miodu 5, piwiarń 
15, szynków piwa własnego wyrobu 10, kawiwn 
64. W porównaniu z drugiem półroczem 1877 licz­
ba szynków zmniejszyła tie  w lem półroczu 1878 

6. Mianowicie ubyło: 2 handle z prawem wy­
szynku, 1 szynk zwyczajny, 1 piwiarnia i dwie ka 
wiaraie. Oplata konsensowa za pierwsze półrocze 
1878 wynosiła 9965 złr. 12%  c. ;  ’

Z 5 otwarcia szynku w nocy po godzinach zaka­
zanych ukarała dyrekęya policyi 22 szyńkarzy; za 
bezprawny wyszynk, zaś skażał Magistrat 23 wła- 
śdcieii szynków aa grzywny dochodzące 100 złr 

Na wniosek sekcyi policyjne-wojskowej przyjęto 
dwie osoby do gminy; dwom zaś odmówiono przy- 
jęcia. Sprawozdawcą był referendarz W y r o b i s z  

R, m. Dr K o r c z y ń s k i  przedstawił wniosek 
sekcyi V., aby Rada wyznaczyła na pokrycie wyda­
tków rozbiorów c^essicsnych kwotę 500 złr. Roz­
biory te mają być dokonywane na artykułach ży­
wności na targ przynoszonych, wodaie Btudiienńej, 
itn. Rada wniosek sekcyi przyjęła a zarazem uchwa­
liła na wniosek Dra O e t  t i n g  e r  a, aby sekeya sa- 
nifarna przygotowała i przedstawiła Radzie wnio­
sek co do sposobu wykonywania rozbiorów chemi 
cznvch z polecenia organów władzy miejskiej. _

R. m. R z e w u s k i  przedstawił z porządku dzien­
nego wniosek komiayi plantasyj’nej wiględom usta­
nowienia od 1 marca r. b. opłat od budowy po­
mników i grobów murowanych na cmentarzu; ma­
jących służyć na pokrycia kosztów utrzymania ście- 
szek cmentarnych. Po krótkiej dyśkusyi w którą 
brał udział rm. Z a r e m b a  oświadczając się prze­
ciw proponowanej przez budownictwo podstawie obli­
czenia, wniosek komisyi został przyjęty w zm ie n io ­
nej nieco formie przez r. m. Dr K o p f f  a. Wedłog 
zapadłej uchwały opłata wynosić będzie po 16 cen, 
od metra kubicznego bryłowatości grobowca obli­
czonej przez budownictwo m. nrzy zatwierdzeniu 
planu budowy. Gdyby nakżyteść z obliczenia wypa­
dła mniejsza niźli 1 słr. natedy pobieraną będzie 
w pełnej kwocie 1 złr. Bodowie wyżej wspomnione 
przed rokiem 1879 w moc już poprzednio potwier­
dzonych planów rozpoczęte są wolne od powyższej
opłaty. . . .

R. m. Dr B o c h e n e k  przedstawił wniosek sekcy 
skarbowej aby Rada mhsta oświadczyła gotowość 
udzielenia pożyczki rządowi w kwocie 30,000 złr. 
na odbudowania palmarni w ogrodzie botanicznym

w 10 ratach rocznych zwrócić się mających za o- 
płatą procentu po 6% . .

Dla dokładniejszego zrozumienia tego wnioskn, 
który wywołał dość długą dysknsyę, uważamy za 
jotrzebne objaśnić bliżej tę oprawę.

Dyrekcya tutejszego ogrodu botanicznego pismem 
d. 23 października 1878 zawiadomiła prezydenta, 
ministerstwo wyznań i oświecenia reskryptem 

„ dnia 8 maja oznajmiając namiestnictwu we Lwo­
wie, iż smutny stan finansów państwa nie pozwala 
w r. b. na budowę cieplarni w ogrodzie botanicznym 
krakowskim zbiór palm i pokrewnych im roślin za­
wierającej i że w roku 1879 co najwyżej suma 
20000 zlr. męża bjć na ten cel przeznaczoną — 
poleciło dyrekoyi ogrodu zwrócić się do gminy mia­
sta Krakowa z zapytaniem, czyby nie chciała na bu­
dowę nowfj cieplarni dołożjć 30000 złr. z własnych 
funduszów. W razie odpowiedzi odmownej Dyrekcya 
w podaniu powyżssem proponuje miastu^ na mocy 
upoważnienia ze strony ministerstwa oświaty naby­
cie największych okazów cieplarnianych w wartości 
co najmniej 60000 złr. i wybudowanie na ich po­
mieszczenie cieplarni na własnym gruncie.

Mając sobie to podanie komunikowane®, sekeya 
szkolna z uwagi, że utrzymania cg rodu botanicz­
nego i jego cieplarń jako doświadczalni naukowyeh, 
jest obowiązkiem państwa, jsk niemniej, ża gmina 
ia. Krakowa nie poBiada funduszów na zakłady tek 
kosztowne, uchwaliła odpowiedź odmowną na obie 
iropozycze objęte w podzn-u Dyrekcyi ogrodu bo- 
;anicznego. Zarazem atcli powodowana chęcią za­
chowania w mieście zbioru palm, który stanowi 
ozdobę ogrodu botanicznego, będącego ulubionem 
miejscem przechadzek dla mieszkańców miasta, u- 
chwaliła taż sekeya przedstawić komisyi pożyczko­
wej, a następnie Radzie miejskiej wniosek, aby od­
powiedzieć D/rekcyi ogrodu botanicznego, że gms- 
ua byłaby gotową udzielić w r. 1879 na budowę 
nowej palmarni w tutejszym ogrodzie botanicznym 
zaliczkę 20,000 do 30,000 słr. z funduszu amor­
tyzacyjnego,’ jeżeli rząd zobowiąże się zwrócić gmi­
nie tę zaliczkę w dwóch równych ratach w ciągu 
at 1880 i 1881, z doliczeniem 6%  i ubezpiecze­
niem sumy dłużnej na ogrodzie botanicznym, tu­
dzież jośli rząd na budowę palmarni dostarczy u- 
niwersytetowi w r. 1879 przyrzeczoną kwotę d r .
20,000. , , .

Sekeya skarbowa wzmocniona jako komisya po­
życzkowa, mając sobie udzieloną powyższą uchwałę 
sekcyi szkolnej, zgadzając się z tąż sekcyą w chęci 
zachowania dla ogrodu botanicznego a pośrednio i 
dla miasta zbioru palm, jak niemniej tym powodo­
wana względem, że pożyczka na 6°/0 jest nader 
korzystną, a przy tem pewną lokącyą funduszu 
amortyzacyjnego, uchwaliła przedstawić Radsie wnio­
sek 

Po
wyżej na początku wymieniony, 
o długiej dyflkusyi, w której brali udział r. m.

Dr Za tor ski , "  W e n t z l ,  Dr W a r s c h a u e r ,  Dr 
S t r a s z e w s k i ,  Dr K o p f f ,  C h ę c i ń s k i ,  R z e ­
wus k i ,  Dr C y f r o w i e z ,  Dr S z l a c h t o w s k i ,  
wniosek sekcyi został przyjęty z dodatkiem r. m. 
Dra S z l a c h t o w s k i e g o , aby ewentualnie o- 
śwfedcsyć gotowość dania zaliczki 20,000 do 30,000 
rłr., jeżeli takowa w następującym roku będzie
zwróconą. _

Zarazem uchwalono na wniosek r. m. Dra Z a- 
t o r B k i e g o ,  aby nożyerka była hipoteczną, oraz 
ca wniosek r. m. R z e w u s k i e g o ,  aby rząd po­
niósł wszelkie koszta wynikła z tej potyczki. 

Koaiec posiedzenia o gadz. 8aj min. 15 wieczór.

Minister sprawiedliwości pozwolił radcy sądu kra­
jowego w Nowym Sącsu Stanisławowi M a j e r o w i  
przesiedlić się na własną jego prośbę do sądu kra­
jowego w Krakowie, mianował zaa sędziów powia: 
tawych Władysława M i s i e w i c z a  w Liszfeach i 
Wiktora Ł o w i e c k i e g o  w Frysztaku radcami są­
du krajowego w sądzie obwodowym w Nowym 
Sączu. _________

Minister sprawiedliwości pozwolił radcy sądu kra­
jowego Emilowi L eo  v. L ó w e n m u t h  w Tarno­
pola przesiedlić się na własną jego prośbę do są­
du obwodowego w Przemyślu, a mianował B|dziego 
powiatowego Kajetana K o p a c z a  w K&łusau rad­
cą sądu krajowego w sądzie obwodowym w Tar­
nopolu. _________

Gazeta Lwowska"oglsMs, rozporządzenie Prezy­
dyum Namiestnictwa a d. 9 lutago 1879 r. w przed­
miocie ograniczenia ruchu osób na rogatce iSadai- 
wiłłowskiej w Brodach i ubocznej komorze eiowsj 
w Podwołoczyskacb, które brzmi:

Część literacko-artystyczna.

0 KSIĄŻKACH I LUDZIACH.

(O pfimiętnikzch — wydawnictwa p. I. K. Zapańakiego — 
Wspomnienia z lat 1846 i 1848 p. I. Falkowskiego -j- 
nowe wydania dawniej'siyoh paetów: Winoenty Pol, 
Lenartowicz, Fr. Wężyk — pamiętnik kasztelana 
Wężyka).

(Dalszy eiąg).

Kiedy głucha zaległa cisza na powierzchni, od­
zywają się głosy z pod zismi. Kiedy mreźna pora 
wy^ł* szyła tych fkrsydJatjch śpiewaków, których 
pieśnią drżało da niedawna powietrse poi k c , po­
jawiają się zbiorowe wydania poetów rólnsgo na­
stroju i do odmiennego należących rodzaju. W War 
ezawie pozytywizm dziecinną wydaje walkę ideali­
zmowi, nowomodni Zoila cyrklem chcący m iśm ć 
odległość gniazd i ich bieg tajemny, jedneg) po dru­
gim poetę biorą na pośmiertne tortury, a w retor­
tach chemika, na stole gabinetu anatomicznego roz 
bierają to, co wypłynęło z natchnienia. Mimo tych 
extrawagancyi i wybryków nihilizmu literackiego, 
co już błotem obrzucił Syrokomlę, Wincentego Pola,

Odyfica i targnął się na samego Mickiewicza — po 
trzeba poezyi niezamarła w spółeczneści, skoro 
w braku nowych, wydawcy rozrywają sobie pośmier­
tną spuściznę zmarłych poetów i na wyśoigi spie­
szą ze zbiorowemi tdycyami. Najnamiętniej oBkar- 
żeny, najgorętszą wywołujący reakcyę, ulubiony je­
szcze niedawno Wincenty Pol uhaz&ł się po ras 
pierwszy w zbiorowem wydaniu, w e Lwowie w księ­
garni Richtera, tak kompletny, że zwolennicy jego 
muzy skarżyć się niemal muszą, iż dla sławy poety 
niepominięto mniej udatnych utworów, które osła­
biają w r a ż e n ie -piękniejszych. Nfebażdema z naszych 
poetów danem było, jak Adamowi czuć pod ręką 
wszystkie harmoniki kręgi; więcej takich, których 
lutnia ma tylko kilka nawiązanych strun, bę gę- 
ślarze i lirnicy jak ów mazowiecki, co się odzywa 
leszcze z nad Arna. W zbiorowych wydaniach Mi- 
ekiewiesa podziwiamy wszechstronność jego geniu­
szu, w edycjach Słowackiego zachwycamy _ się tą 
bujnośeią wyobraźni, która nużyć może najwyższą 
gimnastyką natchnienia, nigdy jedsak nieda się tu 
uczuć monotonia. Inaczej z poetami specjalistami, 
co mają swoją określoną sferę, pą chwi.e, są uspo­
sobienia, kiedy odczytanie jednej z gawfd Wincen­
tego Pola lub którego z jego rapsodów rycerskich 
równa się ożywczej kąpieli w źródlanej wodzie^ Jast 
coś w jego opowiadaniach tak kojącego , jak gdy­
byśmy wśród Bpieki schronili się Pod cieniem wiel­

kiego dęba. Kiedy słysząc tylko kłótliwa spory o 
słowo „ojczyzna,* którem różne Ętronmctwa rzu­
cają sobie na głowy, jakby kamieniem obrazy, znu 
żeni wellsą polemiczną, co wszystko jadem zapra­
wiła, wtedy uciekajmy do tego cienia, zanużmy s i| 
w tej świeżej kąpieli, słuchajmy tych opowiadan 
tak proBtycb a mających tę dziwną władzę, że prze­
noszą nas wprost do niezamąconej krainy narodo­
wych tradycyj, polskich obyczajów i uezuc. Rzecz 
dziwna, że poeta co był obcego  ̂pochodzenia, po­
siada w najwyższym może stopniu dar polonizowa­
nia. Jak ta postawa i ten wąs polaki, jak całe o- 
bejście i cechy charakteru czyniły go typem czysto 
polskim, w któymby się niedomyślić krwi obsej 
tak i dzieła jego, których nie można ąierzaó ska­
lą poezyi kosmopolitycznej, mają to piętno esySjO 
polskie. Patryotyzm da się podtieiić na trzy kate- 
gorye: miłość idei, miłość narodu i miłość ziemi. 
Patryotyzm jako miłość idei posiadał wyższych, po­
tężniejszych, lotniejBzyeh wieszczów, co podnieśli 
Polskę do apoteozy, co przemierzyli cały przestwór 
idei i wypisali to słowo Polska na tęczach i gwiaz­
dach nieba, aż do podnóża Stwórcy zanosząc wiel­
ką Bkatge. Wincenty Pol tak wysoko niesięgał, 
lecz piewca ziemi i poeta tradycyi nieustępuje ni­
komu w tem, co rozżarza miłość narodu i ląiłość
ziemi. . . . . .  ,

Lecz grał tylko na kilku strunach i me jest wolnym

od pewnej maniery i monotonii. W zbiorowem wy­
daniu bardziej jeszcze uwydatnia ta  ujemna strona 
jego twórczości. Niema nic szkodliwszego dla poety, 
jak kiedy tak ukocha postacie przez siebie.-two­
rzone, że zaczyna sam siebie naśladować; kiedy 
w pieśni jego powtarzają się jakby końcowa zwrot­
ka te simę uczucia, te same pojęcia, te same 
zwroty myśli. Wincentego Pola tradycyjna polskość, 
pobożność katolicka, praktyerna filozofia, sposób 
patrzenia na ludzi i naturę ma już utarte szlak? 
i wyżłobione koleje, w które poeta powraca, zwła­
szcza w późniejszych utworach. Dla tego chcć u- 
znanis się należy wydawcy za zebranie kompletu 
dzieł, czytelnikom świeżym jeszcze, lub dawnym 
inajomym posty, ale nieco uprzedzonym, radmi- 
byśmy sądzifi Pola aia s całości, ala s kilku pereł 
pierwszorzędnej wody. Wydawcy poszli w układzie 
i rozkategoryzowanm dzieł za wskazówką autora, 
podają je w porządku chronologicznym, wszelako me 
wsdług csaBu ich powstani®, ale epok, do których 
się odnoszą. A więc naprzód Pacholę Hetmańskie. 
Rapsod o królu Janie, a następnie Gawędy i Opo­
wiadania Benedykta Winnickiego, a dalej najdawniej 
sze co do utworu Pieśni Janusza. Nieznanych ma­
ło przybyło, z mniej znanych i uznanych winniśmy 
zwrócić uwagę na i-tirostę Kislarskiego, który m  
niewątpliwą wySszość nad Stryjanką i na tę Pieśń 
o domu naszym, którą wyśpiewał ślepy starzec bez

«ego polotu młodości, jaki go odznaczał w Fieśm  
o ziemi naszej, ale gdzie niejedno dojrzale znaleac 
można ziarno, niejedną łzę z pod serca, maisdaą 
;łęb3zą prawdę dla narodu. Mięszają ssę sutej dy­
daktyczne z opisowemi ustępy, a moża poetyczna, 

się tak wyrazimy doktryna Pola, to co ora! od 
narodu i narodowi zwraca!, najszerzej, najgłębiej
tu rozwinięta. . .

Tomy zawierające pisma prozą me są bes war­
tości. Stanowisko Pola jako geografa, ulega dziś 
zaprzeczeniu ze strony uczonych. N&uka poszła na­
przód, a autor „Północnego stoku Karpat® s in­
nych pisa tego rodzaju, zamykał się w tem, co za. 
młodu zdobył. Zaprzeczyć mu atoli nie można da­
ru natrsenia w naturę, podsłuchiwania jej głosow, 
bards!ei może artystycznego niż naukowego zmysłu
• bserwacyi i kombinacji. Ztąd obrazy z życia, i na­
tury mają w tym dziale największą wartość, bo 
wyprzedzają ten nowy rodzaj, który dziś wchodzi 
w modę powieści naukowej, zwłaszcza na tle geo-

* Nie bez znaczenia jest Pamiętnik o literaturze 
XIX wieku. Pol, który przez długie lata sta! nie­
mal na czele ruchu literackiego w Gulieyi, złożył 
w tym pamiętniku niejedną wskazówkę, jakiemi 
szlakami postępował ten rozwój literatury, jakie 
tu dzizłały wpływy, jakie przewodniczyły dążenia.

Wydawcy dołączyli do zbioru pism poety jego
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ków konstytucji; ugrupowanie stronnictw musi 
w przyszłości dokonać się według innych pojęć. 
Cesarz takie był zdanie, że należy utworzyć gabi­
net parlamentarny. Wszędzie spotkałem się z przy­
chylnością, ale ministerstwa mi stolo złożyć nie 
mogłem, ponieważ w Izbie nie mogłam znaleść o- 
sćb, ktćreby teraz chciały we,ść d) rządu, może 
dlatego, że wielu obawia się podwójnej odpowie­
dzialności nowego rządu, który z dwoma parlamen­
tami mieć będzie do czynienia: tj. z tym, którego mi 
sya się kończy.........................

Mi

ciny. Dawno już nie spotykaliśmy się w ctasopi-J średnich staoyach, które jak najstaranniej zrewido- 
smach czeskich z równie serdecznemi i gorącemi sło-j wano. Nie pozostało więc biednemu przełożonemu nic 
wy o Polsce i Polakach. innego, jak jechać dalej do Orenburg* i zrewidować

— Towarzystwo lekarskie w Warszawie dało dla J wszystkie pośrednie stacye. Wszystko jednak napro- 
Dra Biesiadeckiego obiad i zaprosiło zarazem przy- żno —  lokomotywy nigdzie nie było. Ze ściśnionem 
byłych tam członków międzynarodowej komisyi sani-1 więc sercem powrócił przełożony do Samary, pewny, 
tamej Hirscha, Rozsahegyi, Sommerbrodta i Ktlsne-1 że utraci bardzo dobrą posadę. Przybywszy na miej- 
ra. Wznoszono zdrowia po polsku i po niemiecku, a j  see miał jeszcze parę godzin do wyznaczonego przez 
niemniej może pierwszy raz w Warszawie słyszano J zarządzającego koleją terminu. W tern przychodzi te- 
mówkę węgierską. Członkowie komisyi przedstawili J legram z trzeciej stacyi za Aszparówką, że znalazła
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Niniejseem zarządza się aż do dalBzego posta­
nowienia ograniczenie przejazdu osób z Rosji przez 
rogatkę Radsiwiłłowską w Brodach, tudzież przez 
uboczną komorę cłową w Podwołoczyskach w spo­
sób następujący:

Frzejazd i przejście przez rogatkę Radziwiłłów­
n ą  w Brodach jak i przez uboczną komorę cłową 
w Podwołoczyskach dozwolone są tylko ludności 
pogranicznej, przekraczającej granicę dla spraw co­
dziennych, a zaopatrzonej w przepustki wyBtawio- 
oe przez naczelnika dotyczącej władzy politycznej.

Przejazd, względnie przekroczenie granicy w po-1 Okoliczność 
wyższych dwóch stacjach wchodowych wzbronionej i wypychanie się 
jest bezwzględnie wszystkim innym 

Rozporządzenie to wchodzi w x~
b. m , , ___________   j ___ _ - - -  o- __ ___ .,______ - „ . -

tów, z któremi konferował, nie chciał hr. Tasffe|zaprowadzić dwie dodatkowe klasy gry fortepianowejJ — Policya am-ry kańska wysłała do Europy temi
wymienić, nadmienił tylko, ie  jak na teraz nie ro-1 wyższej i jednę klasę śpiewu solowego. Na profeso-1 dninmi listy gończe za niejakim Adamem Worth, który

W l e A e ń  11 lutego. Wydział budżetowy Iebylkował wcale z członkami mniejszości, ('głosującej|rów muzyki powołano p. Pawła S o h l ó z e r a  i Gusta- Jw roku 1876 Bkradł w banku Northampton 2 miiiony 
deputowanych odbył wczoraj posiedzenie. Przedmio-1przeciw traktatowi berlińiMemu), lecz tylko z człon Jwa L e w i t ę ,  na profesora śpiewu zaś p. Stanisława Jdolarów w różnych papierach. W ostatnich dniach 
tem obrad b |łf  koleje żelazne. Zgodnie z wniOBka-Jkami większości, „stosunków s członkami mniejsze- j M i r e c k i e g  o krakowianina, który w mieście naszem Jgrudnia sprzedał bowiem pewien podróżny ameryksń 
mi referenta zostawiono w dochodach kolei tarnow- j ści szukałbym dopiero w chwili, gdyby Się misy a | przez długie lata udzielał nauki śpiewu. Wszyscy trzej | ski w Frankfurcie paczkę knponów za 20,000 fran-
Bko-klóchowsMej 300,000 słr., w rozchodach: ogól-jmoja była udała, albowiem dla prezesa gabinetu Jprofesorowie zostali już instalowani we właściwych jków, okazało się, że pochodzą one z owej kradzieży,
aa  adssmutraeya 44 500 złr., nadzór i utrzymanie J austryackiego rozróżnienie prawicy i lewicy nie mo-1 klasach przez dyrektora konserwatoryum. jz  tego powodu szukają teraz ajenci policyjni owego
kolei 110,000 złr., eiutba ruchu i handlowa 91,000 Jża być w stosunkach decydującem, owszem obowiąz- _  Jsk donosi Gazeta Kielecka, we wsi Jankowi-1 Wortha po Europie. >
zlr., warsztaty 63,000 złr.; w wydatkach n&dzwy-J kiera jest jego równe mieć uszanowania dla wszy- each należącej do gminy Kacice w powiecie Miechów-j W i a d o m o ś c i  p o l l e y j n e 5 Straż policyjna 
CZEjnysh: nałożenie stacyi w Żegiestowie 1.200 słc., Jstkich członków parlamentu." Rorm iwa zwróciła | skim, dwóch rabusiów naszło w nocy dnia 25 z. m. j przytrzymała: Antoniego Cichockiego,^ za oszustwo; 
powiększenia budynku w Muszynie 2 000 złr., wy-j  się naBtepnie na kwestyę położenia finansowego, chatę osamotnioną 70-cioletnego Piotra Żyły i 65 le-j Jacentego Grabosa za zamiar przebicia żony nożem; 
kui*«o grantów 6,000 złr., nieprzewidziane wydatki J Hr. Teaffs przyznał, że najtrudniej jest znaleść mi-1 tniej żony jego, nzprzód okładali pałkami starców, | za pijaństwo 7 osób.
3.000 złr. Inistra handlu. W koń.U przyznał hr. Tasfite, iż|chcąc dostać od nich pieniędzy, a wreszcie zabili oboje| TEATR. We czwartek dnia 13-go lutego: Ko

Co do kolei naddniestrzańskiej przyjęto dochody |program  m isł gotów, lecz go bliżej nie wyłuszczył, nożami i zabrali 30 rnbli craz odzież. Krewna zamor- medya w 3 aktach, pp. T  Barier i V. Bernard; prze-
W sumie 350 000 złr., wydatki zaś: ogólna admi- nie chcąc utrudniać stanowiska następcy swemu, dowanyoh Agnieszka Cygankiewiczowa wymknęła się łożył z francuskiego Stanisław Kremer: Panny na 
nistraeya 38 000 złr., nadzór i utrzymanie kolei | Omamił tylko, ża zaraz byłby wobec parlamentu Jbezpiecznie z obalupy i pobiegła do syna zamordo-1wydaniu (Les  ̂ Demoiselles de Montfermeil). Po-
150.000 sir., służba ruchu i handlowa 80,000 złr., J wystąp ł  z oświadczeniem, któreby z całą pewno- wanych, ten z sołtysem i gromadą parobków puścił jc z ą te k ^  godzinie siódmiej. 
warsztaty 68,000 złr. Wydatki nadzwyczajne odno-1 ścśą wyjaśniło stoEunek gabinetu do konstytucji. | się w pogoń za zbrodniarzami i ujął ich. Jeden na­

pa

^___ — Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół
żywa się Królewicz, mieszka w tejże wsi i niedawno | sztuk pięknych otwarta codziennie od godziny Sł-tej

Jontek, zamieszkały | do 4-tej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę
ssąca się głównie do budowli nowych, poprawienia
dawnych, jjrgefobieaia mostów prowizorycznych na 
sisłe ifcp. 96,000 złr., na wydatki nieprzewidziane |
5,000 *łr., kredyt dodatkowy na skonsolidowanie I K T O I U S S  I1110JSCOW &  1 Z & g T fllllC Z IlS i
kolas 9,000 złr., na odnogę do Brzjsławia 35,000 j '
słf., na park przewozowy 13,000 złr. | K r a k ó w  12 lutego _ r ----------------------- a .

— Według wykazu dochodu z podstków w rolu | jrntnit«t nrzadzaiarv w nr*vHzła sobotę d 15fro do Codziennego o strasznym wypadku, który J jego był 722 1 milim.; termometru +  6 6 O.

sir. W r. 1877 przyniósł ten dochód tań njąoy na korzyść biblioteki Stowarzyszenia mło ‘-------------------------------------------------------------------- 1
1,286,000 złr. Po- , . . J V

wrócił z wojska z Turcyi, drugi , . . ,
na granicy austryackiej, przemytnik, wrócił niedawno J 15 centów, w dnie powszednie 80 centów, 
z Syberyi, dokąd był wysłany za różne przestępstwa. Dnia 11-go lutego pogoda ciepło; termometr od 
Obu odstawiono do Słomnik. J—ł— 2*7 doszedł do «+* 9*2 C. Barometr bardzo

— Z powiatu Kowieńskiego na Wołyniu donoszą I nizko; o godzinie 6-tej rano dnia 12-go lutego stan 
* ~ -   K     "* ■ . . —  « W|g(r

mu podobnych, które różnemi czasy zdarsać się mogły, I 
I albowiem brak nazwisk osób, które paść miały jego

datki pi.SredniB „  Toin p ra e s tljn  i l r . l j  p ra jie l, panie- JerzoVa Goobltea Alebaan- o8lmS. b"dsi P»d»Jrceaie, te  jeat najtleniem. Jadani
172,391,000 .  t. 1877 mniej o 128 2 0 0 6  t i r ,  bo W im T  « « * " » • »  *” « *

Kir., przeto
przeniósł ten 

w r. 1878 więcej
We czwartek dnia 13-go lutego: Św. Juliana 

Katarzyny.

.  i , ,  I n n ó  i n 7  1 • drow. Krywultowa, Witowa Mokrzycka, Ksrolowa 8 w i , r /
tyJko 171 109,000 złr. Ogółem p r z y m o s ły p o d a tk !^  {Władysławowa Tomaszewska; gospodarzy °Padn1^  P * *  wilk.ów 
W r. 1878 więcej O 2,568,000 sir. m* w r. 1877.1 J  Hflnrvfe SzwarR. Antn • FftHkBhzGne wywróciły same,

t strzelił do nich. Konie spło 
osoby na nich siedzące wy-

Wladomoiel bibliograficzne.
Ateneum, za miesiąc luty zawiera: „Drobnaza miesiąc luty zawiera: 

a wcżuica |  szlachta w Królestwie", napisał Władysław Smoleński 
obwinąwszy lej-1 (c. d.); „Polska wobec wybuchu _wojen Husychich

»  V  V »  ć’łJUO'w'JU Łł ; . "  ł * xo‘ "  zaś panowie: Henryk Szwarc, Antoni Suski, Feliks r ywir " y Hauio> . ,.V  ua
Rząd wydal nowe rozporządzenie z powodu Konstanty Wiszniewski i Józef Zaplatał ? ^  1 zof ał7  Prz?s ™lk\  ™zszarpane,

wybuchu dżumy w Rosyi, które ma na celu zape-l . .  «  „ V „  , .  „  I wmicn oc*.leme swoje temu tylko, że obwiu^rto*, „!«■.». «»»». - j - ------  - - j™ — —
walenie Się, aby wydawane przez władza rosyjskiej .". ^ 1 ’ y  . 7 ’ 7  . ?.. .  cami ręce, zawleczony został przez konie do wsi naj-1 napisał Stanisław Smolka (c. d.); „Katastrof* Patkula"
poświadczenia zasługiwały n i  wiarę. Brzmi ono jak ’I i  m i  bliższej. przyczynek do dziejów epoki 1704-1707 , przez Ka
następuje: L ę jnż zą 6 zapewntene powodzenfe I “  W Wrocławiu umarł dnia 5go b. m. tameczny|zimierza Jarochowskiego (d o k ^  „Krzyż nad odchła-

Rozporządzeme -  W sobotę
m i n i s t e r s t w a  s pr aw w e w n ę t r z n y c h  neg0 artys<y p. „a„aio^ s„ U„(UU„„M „— . . .

z dnia 9 lutego 1879 r. Kaźmierza Zalews^ego D a m a ^ ^ a ZW— w* Berlteirnowo zamężnaą młoda% osoba zni-1 skiego„Rzeźba na wystawie w Paryżu", przez A.
mocą którego wydane zostają dalsze rozporządzenia * domu mężowskiego w dzień ślubu, zabrawszy I Sygietyńskiego; „Z dziejów języka polskiego", nbja-
wagiędem przejścia granicy państwa przez podró- ki® powodzenie; krytyka jednogłośnie podnosi jej za- której mąż nie zamknąwszy,|śnienia do rozprawy W. W. Makussewa p \: '„ Ś la d y

żnjącyth z Rosyi. a T ĉ b S  I  S S  d h  I  *  położył. Ujęto^ą w Frankfurcie i oddano wła-1  wpływu ruskiego na piśmiennictwo staropolskie", wy
Dodatkowo do rozporządzenia ministerstwa spraw i?: , „róhami Damn I Ścicielowi prawemu. I drukowanej w czasopiśmie rosy jakiem Sławiańskij

wewnętrznych a d .  2 latego 1879 r. L. 18 DPP., bb- I „ . „  . _a nan: |  — Ogromny był jak donoszą z Paryża napływ przy-1 Sbom ik  (tom 3), napisał Ad. Ant. Kryński; „Wy­
wierającego warunki, pod jakiemi podróżnym C Rosyi \ Ł  .. ow„ byłych w dniu 6go b. m. do Wersalu, gdzie chciano I dział matematyczno przyrodniczy Akademii Umiej^tno-
wolntipr^ekroosjć granicę monarchii, wydaj i się po j   r> n„i«nu  ^«l ujrzeć pierwszy występ Gambetty, jako prezesa Izby. J ści w Krakowie w r. a. 1876/7", przez Maryana A,
porozumieniu z c. i k. ministerstwem Bpraw zagrani-1  „ 
m y c h  i król. węg. rzędam następująco dalsze PC- J min m 
lecenia: I , .

Żądane w powołanem wyżej rozporządzeniu po-[|® “ ^® 
świadczenia o niepedejrianym pobycie e
pussporiu w cągu  ostatniełs dai 20
b ić  mnsi potwierdzeniem c. i k. ambasady , . . .  . . . . . .
tereburgu, lub C. i k. władzy konsularnej w Rosyi. socyalistyczm wysłannicy, zdają się pochodzić z Ro

wielkich
przez Oskara

Tretiak. Lwów
2) Mitiheilungen des Cop-Gambetia przechodząc j/zez szpaler gwardyi

C. i £. reprerestteye w Rosyi są również upo
wużń

syi, lubo mówią po polsku. Znaleziono podobno
I otworzyć posiedzenie. Miał na sobie czarny frak naj-1 in 8 -o str. 73, tablica, przez Teodora Wierzbowskie 

Przy I nowszej mody, mocno wyciętą czarną kamizelkę i białą j go; 3) Edward Laboulay. Państwo i jego granice,
iżmons dodawnć to peświadeuenis na paszportach. | m<*  tbimaczone na język polski i rosyjski broszu-1 krawatę na szyi, Chciał on widocznie wywrzeć wpływ I studyum p ra w n o  państwowe, przekład Józefa S 
W CtiH u^yskasii tego poświadczenia lub po-1W  tudzież jedną broszurę niemiecką, socyalistyczną, eiegancyq gtroju } manier na obcą dyplomację i do-1 Lwów, księgarnia polska 1879 r.; „Objaśnienie" 
iar<lmniR airnntt urannsiTiianvrh rianr..cr.nfKPtri iW polskim przekładzie. i rZesłucfiaTlie ich jest 0 tyle I • ..  . • . 4 nlonU.naonvm ori nry.ed- 1 vnSn nnnr.vi Mirkinwicza: _Gdvbvm sie Zmienił W

Schiffa 
z po

jest o t y l e l ^ g g ^  £e nje j eat tak nieokrzesanym, jak go przed-1 wodu poezyi Mickiewicza: „Gdybym się zmienił w wstę 
1 pocho-1gtawialy dzienniki. Po otwarciu posiedzenia, zabrał]gę złocistą", przez Mikołaja Węża i P . Chmielów

Spraw y sądowe.
K r a k ó w  w styczniu.

Morderstwo po Miku latach wykryte.

twierdzenia ge strony wspomnianych reprezentacyi,|wi P°lskim przekładzie _
należy złożyć wiarogedny dowód co do żądanego | " trndni°nem> ż® talf  sw°le. nazwiska, miej^ce. , , _
aiepodejrzanego pobytu. jdzenia i w ogóle odmawiają żądanych wyjaśnień. Qambetta głos. Gdy się rozpoczęły dość burzliwe roz-1 skiego; Kronika naukowa, przez Bronisława Rejchmana:

Roapórząd renie niniejsze CO do upoważnienia u - | — Według sprawozdania komitetu urządzającego prawy nad porządkiem dziennym i Gambetta nie czy-j Kronika miesięczna,
ddelonego c. i k. reprezentacjom do wydawania I dochód ogólny z balu, który się odbył dnia 5go b. m. n;j użytku z dzwonka, zawołał bonapartysta Baudry 
poświadczeń wchodzi w życie natychmiast, zresztą] na korzyść biblioteki uczniów wydziału lekarskiego I d’Aseon: „Przewodniczże pan, panie przewodniczący", 
saś W cśrn dni po Cgłosreaiu. |Uniw. Jagiell. wynosił 933 złr. 20 cant. 15 marek, na co Gambetta szyderczym tylko odpowiedział u-

Auersperg W. r. | l  dukat. Wydatki na urządzenie balu wynosiły 5831 śmiechem.
— Korespondent nasz wiedeński w liście powy-1 złr. 87 ont., pozostało więc czystego dochodu 349 złr. _  Gambetta od chwili, w której zajął krzesło prze- 

_ j j  zamieszczonym zwraca uwagę na rozmowę je ]33 cnt. 15 marek, 1 dukat, a nadto dwa znakomite I wodniczącego w Izbie, stał się przedmiotem ciągłego 
dnego z redaktorów N . fr . Presse z hr. Taaff im,] dzieła treści lekarskiej otrzymane jako naddatek przy zajęC;a francuskich dzienników, które powtarzają nie­
którą d dennik ten ogłasza. Podajemy artykuł ten |  sprzedaży biletów. ̂  _ . . .  tylko dotyczące go najdrobniejsze szczegóły, ale nad-
w streszczeniu: Hr. Taaffe według własnego opo-| — Poseł^hr. Wojciech D z ie d  us zy ć  k i  miał w nie- L 0 jegc dowcipy. I tak Paris Journal pisze: że kie-

skarżenia dla braku dowodów, a to tem więcej,̂  IŻ 
w zamulonem korycie rzeki, nie zdołano wynaleść 
zwłok utopionego, a powtóre, iż krążyła także po­
głoska, że Wojciech Szczęśniak, wyratowawszy Bię 
szczęśliwie z wezbranej natenczas rzeki udał się do 
Węgier. .

Pamięć utopionego byłaby już może zaginęła, gdy­
by szczęśliwym trafem Szymon Peliwo, łapiąc ryby 
w rzece w d. 2 1  maja zeszłego roku, nie był zna­
lazł w miejscu, gdzie się Szczęśniak utopił, czaszki 

innych kości ludzkich.
Komisya sądowa z Jordanowa zdołała wyszukać 

resztę kości szkieletu, a nadto udało jej s-ę wydobyć 
nas rzemienny i kierpieo, które według zeznania 
Wiktoryi Kołodziejowej, Michała Szczęśniaka i in­
nych świadków, były własnością utopionego Wojcie­
cha Szczęśniaka. _ . . . .

Gdy śmierć Szczęśniaka była już niewątpliwą, sta­
wiono Jana Rysia powtórnie przed kratki sądowe. 

Fakt cały przedstawia się następnie:
Wojciech Szczęśniak, lat 35 liczący, mający repu­

t a c j ę  dobrego pijaka, a jeszcze lepszego złodzieja, 
znajdował się w południe 23 kwietnia w Jordanowie 
w szynku Józefa Machwiaka. Tamże spotkał go ob­
winiony, a mając jakąś urazę do niego, odgroził mu 
się słowy: „jeżeli się która psiakrew złodziej w moim 
domu pokaże, to go zaraz zastrzelę."

Wieczorem tego dnia przybył Szczęśniak io  kar­
czmy pod Jordanowem „na Poczekaju," gdzie znów 
zeszedł się z nim Jan Ryś. Po krótkie) kłótni, która 
miedzy nimi obydwoma z powodu złodziei powstała, 
Szczęśniak będąc już dobrze pijany, położył się spać 
na skrzynce. Obwiniony przechodząc koło skrzynki 
z Józefem Kowalczykiem i Stanisławem Gałką, ude­
rzył śpiącego w twarz, poczim, gdy się tenże obu­
dził, wezwał go, aby poszedł z nimi razem do domu, 
przyrzekając go prowadzić z Gałką. .

Gdy się Szczęśniak na to zgodził, wziął gojobwi- 
niony pod jedna rękę, Gałka zaś pod drugą, i tak 
szli wszyscy trzej aż do ławy na rzece Skawie; za 

szli w niewielkiej odległości Józef Kowal­
czyk, Michał Kozak i’ inni. Na ławę wstępowało 
się po kilku schodkach. Na samym brzegu rzeki po­
śliznął się Stanisław Gałka, wskutek czego puścił 
Szczęśniaka, którego obwiniony wepchnął wtedy do 
wody. Gdy Kowalczyk z Kozakiem i innymi nadeszli 
ku ławie, zobaczyli Szczęśniaka po szyję w wodzie, 
trzymającego się krzaka, a przy nim obwinionego, 
który powiedział: „widzisz kradnij teraz. Gdy Ko 
zak chciał ratować Szczęśniaka i podał mu rękę, ob­
winiony radził mu, „aby go niewyciągał, bo i jego 
wtrąci do wody." Odszedł tedy Kozak na drugi brzeg 
rzeki, dokąd także obwiniony przybył, i wzywał to­
warzyszy, aby Szczęśniaka ratowali. Na wezwanie to, 
odezwał się Józef Kowalczyk: „wyciągacie złodzie-
a, kiedy on sam wyjdzie i do rana jeszcze kogo o- 

kradnie." Oskarżony usłyszawszy te słowa, powie­
dział: „miałby mię okraść lub spalić, to mech on 
zginie i ja zginę," poczem pobiegł jeszcze do Szczę­
śniaka, a wtedy usłyszano trzask i chlupnięcie w wo­
dzie. Gdy obwiniony zaraz potem na (hng^ brzeg 
wrócił, powiedział do Michała Kozaka i Wojęiecha 
Budki, aby już więcej nie chodzili tam, bo już pic
nie widać. ( ,

Świadkowie wszyscy prawie potwierdzili okoliczno- 
i, w akcie oskarżenia przedstawione, mianowicie 

Stanisław G a ł k a  oświadczył: iż prowadząc wspólnie 
z Janem Rysiem pijanego Wojciecha Szczęśniaka, 
gdy przyszli nad brzeg rzeki Skawy, wówczas mo­
cno wezbranej, Stanisław Gałka pośliznął się i prze­
wrócił, i że w tej chwili Jan Ryś, trzymając Szczę­
śniaka pod rękę, drugą chwycił go za piersi^i^wtrą­
cił go do wody. Oprócz tego świadka, któiy sam 

fl nieco podpiły, nikogo wówczas przytem niebyło. 
Co do drugiego faktu, w akcie oskarżenia przed-

   f ; *a Tan Rvś odłamał poręcz od ła-
będącego

Przewodniczący: radca sądu kraj. p. S m o l a r s k i  
Władania otrsynuł przed tygodniem wezwanie do | dzielę w Warszawie pierwszy odczyt publiczny w Re-1 Jktoś powiedział o pewnym republikańskim człon-1 sędziowie: radca sądu kraj. p

I onnaiA nfworafolalrlni n« lrAuiririó T atoo rwwofwe HriKrn. I i    i  _     I _ T .  ! a  „ L ! . . .„ iwłażenia gabinetu; znał on trudności tego zadania,] sursie obywatelskiej na korzyść Towarzystwa Dobro- ku parlamentu, przemawiającym zawsze w Izbiegło-1p. Ł o z i ń s k i ;  zast,
1 ,  HPrfn I  n v w n n n i n i  P r o o r l m i A f o m  A f lo i łw f n  T ittItf n r a n n m n i o n l a  I     ... t  i_____________ ł _ ł  z. J !  I _ 1__- i ____________ H f „  „ L  —

B a l c a r  i adjunkt 
nadprokuratora p. D o l i ń s k i  

prof. Dr B 1 u

Zaczyński, Jakób
prowizoriów jaż jest i tak dosyó; uważałem za] — Ż y w i e c  11 lutego. ] odrzekł prezes Izby, bębny robią się z oślej”skóry".] Pfeffer,' Adolf Poller, Stanisław Oszacki, Julian Ci
rsees niemożabusj tworzyć gabinet p r z e d  wjbora-] (J.) Koncert amatorski zapowiedziany na dnień 16] — Z Samary piszą do Pet. Herolda o porządku] szewski, Dr Teodor Pawlas, Dr Aleksander Zarewicz, 
mi d ła  wybirów i po  wyborach, a trzeba tu  m ieć|b. m. z powodu nieprzewidzianych przeszkód nie od- jaki panuje na drodze żelaznej Orenburgskiej: Przy]Jan Nagel, Zygm. Kowalski, Aleksander Izak, Salo- 
wzgląd także na fiaanse, albowiem 4,000 złr. jest|będzie- się. j rewizji na początku roku całego taboru kolejowe |mon Wortsmann, Leon Feintuch. Jako zastępca: Ma
najmniejszą pensyą ministra, co kapitalizuje otrzy-1 — Doszedł nas z Pragi numer znanego pisma hu- ] go, okazał się brak jednej lokomotywy. Zatelegr*fo
ma tsi§ obciążenie budżetu 80,000 złr. Wybada więc ] morystyoznego czeskiego HumoresticM Listy. Na wano więc do wszystkich stacyj kolei czy niema gdzie 
utworayć ministerstwo stałe i to wi e r nokons t y - j p i e r ws ze j  karcie widzimy drzeworyt noszący tytuł:(owej lokomotywy. Zewsząd odpowiedziano, przecząco, 
i u c y j n e ,  jakkolwiek przyznaję, iż tego wyrazu| „Narody obrazem miesięcy, a miesiące zwierciadłem Zarządzający kcle;ą wezwał więc do siebie przełożo- 
barazo n&dazywają. Nikt nie chce i nie myśli na-]narodów." Miesiąc luty ma być obrazem Polski, nego nad taborem i oznajmił mu, że jeżeli w ciągu 
rustać koustytacys; cbawa, aby powróciły czasy]Pięknie wykonana rycina przedstawia dom szlachcica124 godzin rzeczona lokomotywa się nie znajdzie, udzieli 
walki o konstytucję, są bezzasadne. Dlatego nsaie ] polskiego, na progu stoi stary polonus z żoną, przed | mu dymisyę i odda go pod sąd. Przełożony, Biada na 
ntiim, ie  tek dla stronnictw, jak dla r.:ąd»w słowo]nim para wieśniaków, po bokach nasze typy ludowe, |pociąg i pędzi do stacyi Apszarówka w nadziei, ie 
„ wiernokonstytucyjay" powinno przestać być ch o - |a  dalej Jasnagóra, Wawel, mogiła Kościuszki, Mor- lokomotywa użytą została tamże przy budowie mostu 
rąg«ią. „Wiernokoastytucyjncść" tam a nie wystar-|skie Oko i Czarny Staw. CW górze jest wizerunek]na Wołdze. Niestety w Apszarówce nie znalazł szuka­
cza w czsBach, kiedy nie ma potężnych przeciwni-1 Sobieskiego. Ciekawszym jest jednaktekst do tej ry-jnego przedmiotu, podobnież jak i na wszystkich po­

cie j Adam Moraczewski.
Na ławie oskarżonych Jan R y ś ,  włościanin z To 

porzyska w pow. Jordanowskim.
W nocy z 23 na 24 kwietnia 1871 r. utonął 

w rzece Skawie Wojciech Szczęśni»k, wracając z Jor 
danowa do Toporzyska, w towarzystwie Jana Rysia. 
Józef Kowalczyka, Stanisława Gałki, Michała Kozaka 
i dwóch innych.

Już wtedy rzucano podejrzenie na Jana Rysia 
rozmyślne utopienie swego kumotra. Stawiony przeć 
sądem w r. 1871 Jan Ryś, uwolniony został od o

wy i uderzył nią Wojciecha 
już po szyje w wodzie, żaden świadek tej okoliczno­
ści nie potwierdził, gdyż wszyscy byli ]ńż po dru­
giej stronie rzeki, a noc była tak ciemna, e na 
ka kroków przed sobą nic widzieć nie było można. 
Słyszęli oni tylko jakiś trzask i jakiś plusk, jak 
gdyby kto coś złamał i do wody wrzucił, ale żaden 
z nich, ani oderwania poręczy,_ ani uderzenia mą 
Wojciecha Szczęśniaka, nie widział.

Kiedy już kości Wojciecha Szczęśniaka wydobyto 
z mułu w roku zeszłym, Jan Ryś dowiedziawszy się 
o tem, rzekł do Józefa Chabiny: „Chwała Bogu, że 
się te kości znalazły, bo lepiej że odpokutuję na 
tym świecie jak  na drugim." Zresztą wszyscy świad­
kowie, którzy wówczas tego wieczora Jana Rysia 
widzieli, potwierdzili że on był wprawdzie mocno 
pijany, wszelako nie tak, aby nie wiedział co mówił

Leksrze prof Dr B l u m e n s t o c k  i 
c z y ń s k i  obmierzywszy znalezione kości i r” on® 
na stole w czasie rozprawy, oświadczyli, 
są kośćrri ludztiemi i pochodzą z ^ n e g o  człowieka 
płci meskiej, mającego lat między 20 a 50, 
cego 183 cm na wysokość i że ciało tego człowieka 
najmniej 5 lat w wilgotnem miejscu leżeć musiało.

Znaleziony pssek rzemienny, którym kości były o- 
pasane, poznał szwagier Szczęśniaka Jan < 7
ko ten sam, który on Szczęśniakowi w owym^ dniu 
23 kwietnia 1871 roku był pożyczył, gdy S ^ i a k  
szedł do kościoła, a kerpeć g ^alsk i ’
jednej nodze Szczęśniaka poznał Wojciech Wierzba, 

i, jako jeden z tych kerpców, które on na dwaszewc,

biografię przez dawnego skreśloną przyjaciela i u- 
m  sinika wielu wspólnych prac fi.p. hr. Maurycego 
Ddeduszyckiego. Biografia ta ze ścisłością, jaka 
odznaczała naszego historyka, prostuje wiele faktów 
z życia autora błędnie podawanych, jest atoli nie­
wystarczającą, pod względem krytyki, a nawet pod 
względem zużytkowania tego materyału, jaki przed­
stawiały koleje żyda, rozległe stosunki i przeważny 
wpływ Wincentego Pola na Bpołeczność go otacza­
jącą. Zaprzeczyć się nie da, że Pol mia łważną epo- 
kf nietylko jako pisarz, lecz także jako jeden 
z przywódców budzącego się życia zwłaszcza w Ga- 
licyL Pieśni jego sięgały daleko, ale tu gdzie żył, 
tu wpływ idei, jakie poruszał, bywał znaczącym. 
Wpływ im  w najczystszych zawsze inttnei&ch mie­
wa! także ujemne strony płynące z wrażliwości 
poetycznej. W każdym razie biografia poety byłaby 
ciekawą i ważną książką, a niezbędną nietylko dla 
bistóryi literatary, ale także dla bistoryi społe­
cznych i politycznych przemian w GalicyL 

Kiedy mowa o zbiorowem wydaniu dzieł poety 
tradycyi szlacheckiej, jakże nie przypomnieć czte­
rotomowego :bioru poezyj przeważnie Indowych, 
sklskich, chcć pomięszanych z rycerskiemi „Ze 
starych Zbroić" i artystycznemi „z Włoch". Lenar­
towicz jest poniekąd jakby kontynuatorem Wincen­
tego Pola, z dworu szlacheckiego przechodzi on do 
chaty, lacz wchodzi tam pozdrawiając Boga i mi­
łośnie szukając tego, co ludową tradycyą. Nigdzie

jadu demokratycznego, nigdzie uprzedzenia kasto­
wego, wBzędzie czysta miłość ludu. Sielanka jego 
nie przyprmina konwencjonalnych obrazków & la 
Vątem, ckliwych idylli, będących w modzie w prze­
szłym wieku, ani tych romans champetres, które 
od pasi Georges Sand biorą początek. Lenartowicz do­
konał tego w poezyi, czego daremnie próbnją do­
tąd ci, którzy Btarają się stworzyć dziennikarstwo 
i literaturę ludową. Pieśni jego dotarły już do 
chat, a jednak nie postradały wyższego stanowiska 
estetycznego. Znakomity artysta i wielki miłośnik 
ludu typy wiejskie wprowadził już na Parnas, pieśń 
gminną podniósł do skali literackiej. Rodzaj ten 
musiał prowadzić do pewnej maniery. Znawca znaj­
dzie tu mnóstwo wonnego kwiecia i rozkoszować 
się będzie niejedną niezapominajką, lecz z polnych 
kwiatów bukiet nie sprawia efektu, bo nie ma dość 
rozmaitości.

W inną całkiem sferę przenosi nas trzechtomo- 
we dzieło, świeżo ogłoszone drukiem, a obejmujące 
pisma Franciszka Wężyka*)

Wiek nasz używający sławy rewolucyoniBty nie 
bez słuszności, jeśli częstokroć przeczy w rzeczach 
wiary, burzy i niweczy niejedno w porządku spo­
łecznym i politycznym, to pod względem artysty

*) Pisma Franciszka Wężyka: Poezye * pośmier­
tnych rękopismów. Tomów trzy. Kraków, nakładem 
rodziny autora.

cznym i literackim odznacza sie pewne® uszano­
waniem, a nawet czcią przeszłości. Niejedną siarą 
odbudował on świątynię, niejedną zapoznaną od­
grzebał zasługę, a oddał sprawiedliwość i uznanie 
temu, co długo było zspoznauem, lub co po chwi­
lowe® powodzeniu zostało zapomniane®. Zaleta ta 
naszej epoki wypływa może z jej indyterentyzmu. 
W czasach kiedy sztuka i literatura miała gorących 
wyznawców jednej szkoły, fanatyków jednego kie­
runku, kiedy natchnienie przybierało jednolite for­
my, trudno było o wzajemną tolerancję. Wiek nasz 
jest eklektykiem, stawia świątynie gotyckie obok 
romańskich, nie stwarza nowego stylu, ale wszy­
stkie gotów połączyć, bo posiada w braku pierwo­
tnego natchnienia dar reprodukcji. Eklektyzm ten 
panuje także w literaturze. Ucichły walki roman­
tyków i klasyków, toczą się tylko spory na polu 
umiejętności ścisłych, a właściwie odnoszą się tylko 
do tendencyi i doktryn, jafeieby z nich wycisnąć się 
starano. Lecz jeśli namiętność tendencyjna i pole- 
miczność dochodzi tu do ostatnich granic, to w rze­
czach sztuki i literatury ustala się toleraneya, chło­
dne i objektywne zapatrywanie na płody różnych 
epok i różnych szkół, a nawet cześć dla wszy 
stkiego, co ma na sobie piętno wyższości talentu.

I u nas objawia się zwrot tolerancyi, uznania, 
rozjemstwa. Gorąca welka romantyzmu z klasycy­
zmem w Polsce dzieliła przed pół wiekiem nie- 

myślącą Bpołeczność na dwa obozy i

stronnictwa. Romantycy nie byli wolni od fanaty­
zmu, klasyków cechowała ta solidarność, która 
bardziej może mmła podstawę w politycznych niż 
literackich pobudkach. Ostatecznie bowiem walka 
o szkołę poezyi była tylko formą, po za którą od­
bywała się walka dwóch kierunków, dwóch stron­
nictw o drogi do przyszłości. Była to rewolucja 
ducha, co poprzedzała rewolucyę czynu. Czuli to 
konserwatyści i legaliści warszawscy, crdy przeciw 
nowym prądom, co wychodziły z Wilna chcieli 
się obwarować po za szańcami klasycyzmu. Prze­
grali bitwę na polu literackie®, bo mieli zardze­
wiałą broń i przedziurawione tarcze, przegrać też 
musieli na polu polityczne®. Zwyciężeni do końca 
nie złożyli broni, a zwłaszcza nie było w ich obo­
zie dezerterów. To też przyznając, że pod wzglę­
dem literackim zasłużoną ponieśli klęskę, odmówić 
niepodobna uznania ich cnotom obywatelskim i wier 
nośd przekonaniom, które im prtewodniezyły.

Pierwszy Lucjan Siemifński, gdy już minęła 
chwila najgorętszej walki, zwrócił uwagę na ten 
„obóz klasyków", podniósł nie jednę zaletę ich sta­
nowiska, a nawet korzyść dla literatury w tero, 
aby oddać suum cuique. Romantyzm tak świetny 
w swych początkach, pod koniec przechodził w pe­
wną Bwawolę fantazji, żadnemi nie krępowanej re­
gułami. Odnowienie aktów procesu, zbyt doraźnie 
rozstrzygniętego,“stawało się pożądanem, aby wyjść 
z jednostronności,

Da wyjaśnienia tego p r o c e s u  przycjm aię me
zasiewie świeżo ogłoszony zbiór 
poezyj Franciszka Wężyka, wraz z biografią poety
skreśloną przez wnuka na i
papierów pozostałych. Do najaympatycz 1 7  
najrasłnżefiszych nostaci tego obozu ̂  
leżsł kasztebn Wężyk.
naukowa zostawiła pamiętny ślad _®*B. ldo.
gdv jako odnowiciel Towarzystwa nauk g  »
był »  pewną samodzielność, a
starań i znacznych osobistych Akademii
wać mu dom własny, dziś przybytek Akadenu

m m *  w “ j s & j g S S :
cyą pośmiertnych pism zoBtało należy BJ b « 
nem. Znano jego dramat*: -Wandę", „BarbwS 
spotyksno fię z jego ulotnemi wierszam , Peinemi 
wdzięku, a nierzadko ajmującgo Bza’noWano 
gano rad jego w rz^czaih nauao j » . irBril).
w nim powsgę stanowiska, .  C8łym
dopiero odsłania się ta indywidualność w całym 
jej umysłowym roswi”, * tem nawet, z cz m Bię
es życia ukrywała. . ..

(Dokończenie nastqpi)>
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tygodnie przed owem wydarzeniem dla Wojciecha | lutego _ ,̂ i— *“  * 1  Z  J J a  ofitrowulo; — »  I o g ł^ n  t b ó S *  min;l t r V t p Ł w. Wawnftrst/Ch do
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było wątpić, że znalezione zeszłego roku w Skawie -  ®®r ‘V^0 ^ !!fe £ ? ' R8 kwiecień - maj 52 6 0 1ostataich^Ó dni nie przebywali w guberniach na-
kości były za życia kośćmi Wojciecha S z c z ę ś n i a k a  | ss Juty 51JT0  * kwiecie J ___ A n świadectwa te maia być Wl-
tembardziej, że wszyscy świadkowie zeznali, iż od “

gubernatorów mających polecenie wydawania pas- 
nortów podróżnych dając im skazówki pod w ę ­
dom świadectw, jakie otzymywaó mają osoby jadące 
do Austryi i Niemiec, dla udowodnienia, że wciągu

małą cząstką bogaesów, aby podsieiUS Bię Bwofemjwsć.
bo d  D U M  i.oni « W H j .  - “ S * L  r a s . E F f f ' s j

ę lfcurt as- 
jest roabie-

mieniem ® ™ «r^hw ła“dz-a Y w śzakże I rari! Fremdeńblatt oświadcza, że między mocar-
^ o w s t^ a  nowego rządo. I atwami panuje sgocUi pod względem kroków, jakich

owego czasu 1871 r. aż do 1878 r. oprócz Szczę­
śniaka tylko jeden człowiek utonął w Skawie, któ­
rego zaraz na drugi dzień z wody wyciągnięto.

Po ukończeniu postępowania dowodowego trybunał 
przedłożył przysięgłym następujące dwa pytania, mia-1 
nowicie:

Czy Jan Ryś winien jest, że w nocy z 23go na h utego: w miejsca 9 4 0 — mark

kwiecień 57 50 frk,, maj-czerwiec 57 50 frk.
Hmfla.

i fclsm z dworca 9-25— «b. T ry e a  
go ss 100  kilo baz cł* 12 50 s ir.— Brema  
lutego as 50 kilo 9 20 mark. — Hambarg ,  lOgo

9*80—

chich.— Urredownie donoszą z A s t r a c h a n u  zd.
. . .  . a. oiAn^ni a waihMiA.

dopiero
Co będzie dalej? Qui vivra, verra. _

Wiadomość o odwołaniu posła niemieckiego w Ko­
penhadze Hayd brandta,-nie ma znscsenia politycz­
nego, a przynajmniej nie rnaczy zerwania stosun­
ków dyplomaty e .nzch Niem ec z Di nią. P iseł ten 
Idsia do Stuttgartu, a bar. Magnus poseł w tern 
mieście obejmie po nim posadą w Kopenbadzp.|

W i e d e ń ,  ligo  lutego: aa, 5 0  ^<>|™  V r i e w u e d ł I  Wszelako'wybrano chwilę taką do tej zamiany, jak 
i 9-25— *łr. T r y e s t ,  lOgo lute-1JMJJ Igdyby szło o wyjazd spieszny Hsydebrandta, gdy, lOgo I tadon nowy wypadek zarazy. następca jesto udaje się na urlop i nie zaraz przy-

użyć należy na przypadek, gdyby po wyjściu wojsk 
rosyjskich miały wybuchnąć niepokoje w Bamslii 
albo B łgaryi.

B u d a « P e i z t  11 lutsgo. Projekt nstawy, kto 
7  rząd węgierski na podstawie ugody wstępnej 
s Unionbsnkiam i Anglobankiem o zsrót kaucji 
w kwocie 650,000 złr. ma sejmowi niebawem przed­
łożyć, opiera się, jak donosi Pester Corr. na opmii 
prawniczej prokuratora finansowego Szspsssego. Od« 
ołata nastąpi w papierach węgierskiej instytucyi 
kredytowej ziemskiej i w iniemuizscvach, nrzez

Jordanowa do aa marzec kwieć.na drodze24 go kwietnia 1871 r.
Dzienniki wiedefiikia ogłaizsją następujący tako- J

2 2 ®  K 6 r. od |  ̂
zawarcia umowy kaucyjnej, aż do chwili obecnej

j K kô :rJ
mu po szyję wody i wysokiego stopnia pijaństwa do 
obrony nie był zdolnym, w zamiarze zabicia go z nie- 
nacka poręczą od ławy oderwaną, tak micno, że ten­
że do wody się przewrócił i gwałtowną śmiercią przez 
utonięcie umarł.

Drugie pytanie dodatkowe na wypadek potwier­
dzenia pytania pierwszego:

Czy Jan Ryś był w czasie popełnienia czynu wsku­
tek nadużycia trunków do tego stopnia pijanym, że 
zupełnie nie wiedział, co czyni?

Przysięgli po całogodzinnej naradzie przez usta 
Bwego zwierzchnika p. Adolfa Pollera, odpowiedzieli 
na pierwsze pytanie lim a głosami „tak®, z wyłą­
czeniem okoliczności, tyczącej się ugodzenia poręczą 
od ławy.

Na 2gie pytanie odpowiedzieli 10 głosami „nie“.
Gdy odpowiedź pp. przysięgłych wyda1 a się pro­

kuratorowi i trybunałowi niejasną, postanowił trybu­
nał, aby pp. przysięgli wrócili napowrót do izby na­
rad i wyraźnie oświadczyli, które wyrazy z Igo py­
tania wyłączają.

Przysięgli zaprosili na piśmie p. przewodniczącego, 
który wraz z prokuratorem i obrońcą udał się do 
nich dla wyjaśnienia niektórych wątpliwości, jakie 
im się nasunęły przy odpowiedzi na lsze pytanie.

Powróciwszy do sali, pp. przysięgli prosili trybu­
nału o zmianę pytania Igo, gdy tak jak jest posta­
wione, odpowiedzieć na nie nie mogą. Widocznem 
bowiem było, że przysięgli mieli to przekonanie.

Taaffamu nie powiodło eię slożyć I dziś % __ . . .
parkmentarnego, p m to  wraca na swoja ckiego: S^mrSeBBkodlll nowŁmnI bankf M^wstreymają al« w ciągu tego czasa od

mą rękojmię rychłego postępu i od- wynosi r a 'e a  15°/„ zysku ^ a P»ń^ a;  Ł ™  *
fr o ^ o  *o_lwvnka nadzieia DrzviGGia WEioska Brzez Ssjot-

Wykot dochodów 
Kolei Galicyjskiej Karola Ludwika.

lS^O

KrakówLwów Lwów- Brody 
Podwołoezys. Razem

złr. 0. złr. c. złr. c.
Od 21go do 31go 
stycznia 1879 r. 214,693 oe 51,036 36 265,729 42

Od Igo do 20go 
stycznia 1879 r. 356,533 88 80,692 39 437,226 27

Razem 571,226|94 131,728 75 702,955|69
18*8

złr. c. złr. c.| złr. c.
Od 21go do 31go 
stycznia 1878 r. 344,777 89 103,091 09 447,868 98

Od Igo do 20go 
stycznia 1878 r. 567,329 14 161,023 83 728,352 97

Razem 912,107 03 264,114 92 1,176,221 95

posadę namiestnika1
żać należy za skończoną; misją tą, jak już tsrs? porządkowi rzeczy 
niewątpliwie wypływa z przytoczonego biuletynu mocars.wa, a to
rządowego, było utworzenie gabinetu par la  men-  uważać za pewną . 'h' Vf"; Cfa ia . |  wynka nadzieja przyjęcia wniosku nrzez sqm . 
t a r n e g o ,  a nie utworzenie jakitsgobądź minister-1oowiedmego rozwązama niespelmonych y szc P a r y ż  11 Iuleg<\ Prezydent G r e w  miano-
stwa wogóle, chećby nawet tymczasowego. Z chwi-ldtó

i się t a k o i . f ihr Tasfi^Tpojawia się Sdesrą się Rosjanie ,  z opuszczeniem Adryano- 
rekonstytncyi gabinetu Auerspergs; mą pola i okolic jakby

lą nieidento się

dla tego przy nuszesafe, ża prouazycya ta n&y i Pragną oni jak naispiesmei zrzuić z siebie wszel
I więcej prawdopodohieóitwa. Bjć możc, wszelako ką^^odpowiedzialność że w. f  I ^ leaeralńFm  inspektorem. W 'komisji Isby depu-
asm się zdaje, il  jedynym środkiem do I i  wvbuchnie tam powstanie towanych do ustawy m d wmoskism względem sue-

Icia z tej smutnej sytuacji jest ^ a n a  s y ^ u .  dzien -| «enia jednorocznej służby ochotniczej ^m żenia pię-

wał dziś 14 naczelnych prokuratorów, 12 komen­
dantów korpusów, między nimi jenerała F s v r e  na 
miejsce B o u r b a k i e g o  do Lyonu, jenerała Gal-  
l i f e t  do Toura, jen. W o l f f a  do Basanęoa na 
miejsce księcia Au mal e ,  który ma być mianowa-

I Dotychczasowy wykazał dosadnie, iż istnienie . a 
kogokolwiek przy ni a  rządu,_ esy to ptrlamentar- 
aego, czy odartego na stronni ctwia, które sam sro 
isił, jest niemeżebse. Zmienić tedy nalsży sjstsm

kV ym  S T S £  tu - cio’etoiej służby z w y k łe j  żołnierskiej, do lat trrech,
msjmiaf że ^ jd a l^  w przeciągu łO dni rozpocznie na 11 członków, głosowało 9 na wnioskiem. Mim- 

się ewakuacja. Musiała znów przyjść do jakiejś 
scysyi w komisji rumalskiej; obiega bowiem po- f

coras więcej nagli ze względu na sytoację parla­
mentarną, albowiem w posiedzeniach laby dłuższa 

I nas’ą pila przsrwa, niż Bię spodziewano, a wy d a  a 
ly iej, oprócz budżetowego, zawiesiły swą czynność. 
Korespondent nasz wiedeński ( | | )  twierdzi, że po 
wody, dla których n e  powiodła się misya hr. Taśf-

raportów, sir Drummond Wolff podaje się do dy­
misji.

ile? Marcfere  przedłożył ł b i e  projekt ustawy 
względem rozległej amnestyi dla skazanych za u- 
dział w wypadkach r. 1871.

B r u h s e l l a  11 lutego. W labie reprezentantów 
wniósł minister spraw zagranicznych, aby utrzymeć

zdaje się używać p o p a rc ia  wszystsicn mocamw. a ą | _  ^ . __  , n   »oV,;natn«a n̂ -h
to zdania, że zachowanie się jej jest zapełnia zgo- L o n d y n  12 lutego. Rada gabinetowa uchwa-

F e i s t  4 lnteg-i. (Targ tboiowy).

8 - I S X -  -  • S t Ł ^ ! *80 kilogram, od 9'40 do 9-45 złr.;
Jan Ryś miał zamiar zabicia Wojciecha Szczęśniaka, I żyto na 70—72 kilogram, po 5’60 do 5’80 rfr., 
i .  _  .—  — • ---------  j -  cji--------- :  ba  ł a n i : --------------------------------------- : ~ i  k o  —  63 kilogram, od 6*60 do 8‘50,że z tym zamiarem do Skawy go wrzucił, i że ten I jęczmień na 52 
wskntku tego utonął; wcale zaś przekonania nie po-1owies na 36 — 45 kilogram, 
dzielali, że Jan Ryś następnie po wrzuceniu S 
śniaka do wody, ugodził go poręczą od ławy
mocno, iż tenże w wodzie się przewrócił i wskutkuj Spirytus po 27—27ya złr. 
tego utonął.

Trybunał przychylając się do życzenia przysięgłych, 
zmienił lsze pytanie w sposób następujący:

Czy Jan Ryś winien jest, że w nocy z 23go na 
24go kwietnia 1871 r. na drodze z Jordanowa do

od złr. 5*40 do 5'60

isya hr. Taif- to mumią, m  mnowame mg do p  ^  Dobrej Naddei> następu-
fegojwyłoszc^ł tenża w rozmowie z; jednym * re- dnem z : ^  kompro- iące posiłki: 6 batalionów piechoty, 2 pułki jaady,
daktorów N. fr. Presse Podajemy stresmeme te ,| ^ ^  s ^ r  ? 8n zSa“odrić.“ |2  baterye artyleryi, 1 kompanię iniynieryi, 3ikom-

Ks. Mikołaj czarnogórski wydał ustawę szkolną, 
której nauka elementarna nakazaną jest jako 

obowiązkowa, a „dezerya z koaskrypcyi szkolnąj“

rUV TV J II łMW m _
Dsiś o godz 2-giej popołudniu miało nastąpić o- 

twaroie psrlsmentu niemieckiego osobiście prsez
B^drie % nim jessczG równoszGŚnlG obra*■  , -  , a_i_Aj_

  „ J , .dował nrzez dni kilka sejm pruski dla ukończenia I surowo karaną. Kto me posyła dzieci do szkoły,
Szczę nową kukur. na 74 kil., od 4 35 do 4-45 złr.; proso I P tronowa ma być krótka, aby odczy-1 płaci grzywny stopniowo coraz znaczniejsze,
y tak Ido 4-75 do 5'25 złr.; olej po 32l/a do 3 3 — złr.J - j , fcruda| | 0 Cesarza. Tak przynajmniej|  Odwołanie lorda Loftusa z Petersburga mięło

sprawić w tamtejszych kołach rządowych i towa-

bsterye . . . .  .
panie powózkowe, 1 kompanię korpasa lazare-

*° P e t e r s b u r g  11 lutego. Inwalid rosyjski do­
nosi: W niedzielę odbyła się w ujeżdżalni inżynier­
skiej w obecności Cesarza parada pułku grenadye- 
rów. Po paradzie Casarz przemówił do oficerów i 
udzielił im wiadomości o podpisania stanowczego

Przyjechali do Krakowa od d. 10 do 11 lutego.

HOTEL pod ROŻĄ. St. Zakrzewski z Więcławie, 
tr nr.l,™Dro0W « Ifiirmnlrowic. E. Katerla z Konarre

głoszą3̂  Wszelako [również i przy otwardu sej-| sprawie w tamtejs^cn soiacn 1 ‘. ‘^ T ln o k ó lu  z Tarcja, przyczem wyraził obecnym po-
mu pruskiego była niezwykle krótką. Zdaje ęię Ryskich o ^ * aS ‘ć n” S  b L w z d i dziękowanie za oddane usługi, oraz nadzieję, ta n a
przeto, iż rząd chce jak najmsiej głosić, co zamie-1 sks miał ne bowiem odznaesać pewną oeswzgię j Łj%An — f A KV»„iOWn w®, • wuznlako
rza robić, aby nie rozwijać planów swoich, lecsj

'  — -!t — — awano
Anglią

tylko ogólnikowo wskazywać, so czynić zamierza.

skl mml sie bowiem odm am e pewną • -r■ *-azelako

pojednawczobardsiej

D. 16 b. m. od-
% powodu

pijaństwa Jana Rysia również 9ma głosami zaprze­
czyli.

Wskutku tego trybunał uznał go winnym zbrodni 
morderstwa i skazał go na karę ś m i e r c i  prze z  
p o w i e s z e n i e .

Obrońca wkońcu upraszał trybunał, aby skazanego 
raczył polecić łasce N. Pana.

Depesze tdegrajwzne.

P a r y  i

fu Przylądka Dobrej Nadziei, Nartle Fifere 
zwie swej do Kafrów oznajmił, te  me z ludem Zu­
lu. ale z wodzem jego Cetiwojo prowadzić chce 
wojnę. Kafrowie zebrtdi znaczne siły w Dalendi i 1 
przepuściwszy wojska angielskie przez rzękę, ude- 

znieśli ze szczętem. Porażka ta ra-
Lungenau

10 lutego. Projekt ruodewy u«»w, e l ^ l i  u .  ule i uulefli »  co doueroeto ...
tóry p r z e d ło ż o n y  b ę d z ie  Izbom, obejmu- jgrażać ma nawet ^________________ ^  tego! wania granic wiszą znowu na włosku. Z Aten do-

T35T ż e  p r z e z  jakiś czas lord Lv̂ftus I ska będą »“ iały “  Jc zy z n y .  D .  1 
my bTł przerwać stosunki towarzyskie i o-1 będzie się w pałacu zimowym parada 

w - - - -  sawarcia pokoju z Turcyą.
P e t e r s b u r g i  12 lutego. Agence russe pisie: 

Stosunki między Rosją a Rumunią z powoda na­
stępujących okoliczności Btały Bię natężonemi: Ru- 
munowie zaprowadzili dokuczliwa środki sanitarne,

imnesM k tó r y  p r z e d ło ż o n y  będzie Izbom, obejmu- grażaC ma n a w e i  gmnicora 
L  S fe ć  a r t y k u łó w -  u h s k a w i a  on skazanych zao- wiem obawa, aby Kafrowie me wpadli ( 
L I .5 od n a s t e n s t w  wyroku kraju ogniem i miecaem pustosząc osady. Rodak I noszą, żs rząd grecki wysłał pełnomocnikom swoim

i . . irnJ5f,:pinVrtU
go z powołaniem meica swą odezwę konkaraoyą ^  ^^?1 areybiskapstwa w Stressburgu z ttskuo 
z d. 15 Bierunia 1878 r. rozpisu-e ponownie dk  I mianowicie wyowauiw.--------

wymierzone przeciw oficerom rosyjskim; naboaiec za­
mach Angeleaka na Arab-Tabię, obrażający Rosyę, 
gdyż takowy przesądził stanowcze rozstrzygnięcia 
taj sprawy przez mocarstwa. Publiczność i dzien­
niki domagają się od rządu, aby ten wystąpił eaer- 

-.giczni?.— Gołos zamieszcza depeszę starszego gieł- 
!-|dy w A B t r a c h a n i e  z d. 10 b. m., która mówi,eospodarstwo, przemysł i handeL IrSM^SSSSPSnSStW&SWS ■ ^ S l f t Lf b ^ l S

O dem c ^ r a ^ S e  gS- le u.h.aly ko.gr..u uio i * *  . i ,  ?
„ „ 1, 1 , 1 -----------S.j- W D. !2  b T u b t a  »i, w T t a o w j u i g r o m ^ e  d n W u b a  « u m ^  O M .  njpudU M |  b ,I ,

ma nruskiego wyBzłis, znów na wierzch walka ko- notablów bułgawkfcb; wielu konsulów zagr^nicz-l w S^letranach.
powoda budżetu wyznań. Minister Falk aysh udaje się już na miejsce obrad. Tymczasum

. . .  ” , •--  jakoby juspasobieme Bałgarów ma się zwracać przeciw Ro-
stwami w Freiburga i Heidelbergu i arcybiskups wa 
w Trewirzo z biskupstwami w Fałdzie, Moguncji |soielsa zprzypomnienia konkurs na daiełko popularnie Ra- 

pisane p:d t.-tnLm: „Przewodnik o hodowli bydła 
w kraju naszym pod następują:emi warunkaui:

1. P/aca ta obejmować ma 8 do 10 arkaszy dra­
ka w 8ce w następujących rozdziałach: ,

a) O ważności i zadaniu hodowli bydła jako je-1 za8®a “® J  
dnej z gałęzi pr .dakcyjaych krajowego rolnictwa. *

b) O kierunku hodewii i zastósowauiu jej do 
miejscowych etosunsów eluoaoaiazcych, z awsig5§ - 1 j S®D7c^ ^ r z a ^ * Ulpownem^jeat tylko, ża rząd lulu walki kościelnej w 
dnieniem budowy i wkśsiwiści odj owitdaich rSB 1 kościelne Alzacji] „Unia republikańska

8RI)° Zasady i metody chowu z uwzględnieniem M V tW5^ w m ^ r f 'ł
bom go stanu bydła rogatego w kroju naszym.

d) Zasady 1 " *
nr go wieku

e) Warunki „
I) w jt to t tc i .  „ad w daHiejBiym kitronka cho„u ~  pokojtli , „  « ojcs

^ /w r B Ł d a  kritkie wdatówki OJ do wllSci„e-1 ’ 11 ^km5' cn ,’ ”  rz’
go obchcdz u ia się z nabiałem. znwmi pair am • „r_edł0j 7s izbie projekt

2, Bakopisy naltży nadsyłać pod i dresem : d° . ^  obłożyć papiery wartościowe holender- 
Komitetu Towarzystwa gospodnrskiega galicyjskiego ustawy, aoy CDiozyc p p y wartości kh
(Z,Bad O t o u A b  I rH M  we Łwowb) .  d j) ,-  » k , « i j ^ m S i d a t k o -

w rodzaju znanej publikacji p. Utina] 
korespondencji z Jani Sagry do je-

K u n a ,  Wićdeń 12go lutego, godzina 2 w* 30 
0 0  poł.— Renta papierowa 6215.— Bsnfe srebrna 

Renta nłota 75’—. — Losy n r. 1860 
Akcye Baska Narodowego 790- —. —1 

kredytowe 221*—. — Londyn 116*75. —

IN JumCZtli ll tlił Biawo«woiu» | wo4®« ” * , t> i I ack Anwin juuun*ao - , . ,
złożona z skrajnej lewicy!sam przyznaje to ostatnie, mówiąc, że Bałgsromj w3̂ 3_czeniii)wieckiej 122,~ .  — Akq’e kolei węg. 

prawodawczej w Wersalu uważa się za pia?tuna za- było nie tak źle pod panowanie tureckiem , 1 ^ 7  północno-wchodu. 117*—.— Anglo-Bank 97*—.
P - . . .  ■ -  obchodziłajsię rzeczywiście zdawać mogło. Dziś, kiedy żądajóbligacye indemn. gahe.

2  - ^ Tar

M m  w kopcrci. lego umego ’ra*19lem °Pcaatk®
godła co i na r fekopiś®ie.

3. Termin do nadsyłan.a prac w tym względzie | 
oznacza Bi§ najdalej do d. 1 listopada 1879 r.

4. Jako nagrodę ra pracę, którą Komisja kon­
kursowa uzna za najlepszą, prayisnaje Komitet 450 
złr., za pracę drugorzędną poleconą jednak przez 
Komisję konkursową 250 złr.

Rjkopls pozostaje własacśsią autora z obowią­
zkiem wszakże wydrukowania go nsjdalej w ciągaj 
trzech miesięcy po przyznaniu nagrody, inaczej pra­
wo wydrukowania Komitetowi przysługiwać będzie.!

Komśsya konkursowa orzeczenie Bwa de zatwier­
dzenia Komitetowi Towarzystwa gospodarskiego ga- j 
licyjsMego przedłoży, który ostatecznie o przyzna­
niu nagrody decyduje.

Z Komitetu Towarzystwa gospod. galic.
Dawid Abrahamowicz, wice-preres.

J . Chreliński, sekretarz.

.ique 
publicz-1

negoj który saleca ministrowi oświaty, a na czele | 
tego programu stoi wymazanie katechizmu z planu szkol­
nego dla szkół elementarnych i wychowanie stanu 
nauczycielskiego, któryby odpowiadał bezwyznaniowym
kierunkom. Nowy dziennik paryski La Revolution

_  > „  y » i  Z  A Ś w M m ł n w i

O s t a t n i e  t e l e g r a m y  „ C z a s u , a

W le # * i i  12 lutego, (pryw.) Nic nie ma poży-
franęaise idzie jeszcze dalej, i w liście otwartym tywnego pod względem kryzys g®binetowej, prócz
1  1  ■ i ł u j e  * « * ■  j » w * * > .* i4ę » * . ! ^ l ! ! ę ^ S t J S 5 l ! l f ^ ,2 J S l S S ! ? * 3 L I ? « E f ^ J S S 2 ! S 5 S t
dała już* '  ® ' * l Ł S ? l Ł j K r  i n S m i S T l m  « S |5 * i i « S e S r i j i B K W i » '* a W  «•»

85 65. — Losy presi. 
werierskie 80 90. — Akcye kolei Koszycfeo-Bog 
jol*—. — Akcye kolei półn.-zach. austr. 112’ i 
•/. Lifty ssirfe. Mpcteasne 91 2 5 .-Martó 57-57-. 
Ruble 112-50 — 87. Listy m t  g»Ko. ZMa&n 
kredyt Ziam. 88 .

Uspofobieme giełdy: stale.  _

EUSAKTOE ODPOWISDZL4LNT I WTD&ffGI, 
A n io n i  K lobukcm *& L

11 lutego.
Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogacizny 

galicyjskiej 1536 sztuk, średnio ciężkich węgierskich 
1039, ciężkich bagonów 1216 sztuk — razem 3791 
sztuk.

Galicyjskie płacono złr. 39 do 36 złr., średnio 
ciężkie węgierskie od złr. 32 do 36 złr., ciężkie ba- 
gony od 35 do 38 złr. za 100 kilo żywej wagi.

Wilhelm Amirowicx}
Gaf6 StirbOk.

Wiedeń 11 lutego.
A  Wowlte. — tf*fowi»k* przy

braku transakoyj notujemy nominalnie bez zmiany 
również jak poprzednio 28*60 złr.— F e s z t ,  d. lOgo

m a a p r o f a n l  k « f I« W a J '
ifcdw* 12 Lutego 

Subel papier, rosyjski • . (za 100 sztuk) 
Rubel srebrny obrączkowy .
Harka niemiecka . . . .
Dukat holenderski ważny .
Dukat anstryaeki .
ffapoleondor » •
Półimperyał »
20-marhówka sisra. ważna . _
Srebro anstryackię (za 1jsłr.) ■ ■ ■ ■
Kupony austr. srebr. płatne = (za 100 złr.)

Listy zastawne i óbligi:
6j, potyczka krajowa galicyjska d
Óbligacye indemnizaoyjne gaho. _ £
te  listy zast. Tow. kredyt, ziem. i  -g
t e  listy zast. Tow. kredyt, ziem. 1 5 g
te  Usty hipoteozne banku hipot. ( a -g
- - “ dłużne galic. zakł.wlośc._ I i  &

1
100
1
1
1
1
1

a" a
i!ea Jt5-3
•S-s
i lo ^

5V,'li^ M rig .z . to.z.wKrak^e, ẑ wot
za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a. 

te  listy zast. g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot 
za 36 lat, banknot, za 100 zł. w. a.

t e  lis ty  zast. g. z. k r. z. w K rakow ie, zw rot
za 18 lat, banknot, za 100 zł. w. a. 

te  listy zast. g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot 
za 20 lat banknot, za 100 zł. w. »• 

Prioritety banku gal. d. h. i p. w Krak. ( ?»)
te  listy zastawne Król. Pol. ser. L (**100 V 
te  listy zastawne Król. Pol. ser. H. (®“ 100 *J 
t e  listy zastawne Król. Polskiego (zalOOr.) 
te  Usty likwidae. KróL Polskiego (za 100 r.)

Akcye kolejowe i bankowe:
Akcye kolei Karola Ludwika P° zlr- ^

.  .  Lwowsko-Czemiow. » » *~J{

.  hipot. we Lwowie wpł. 300 zł. ■ 200
„ '.banku gal A h. i przem. w Krak

płac?

11150 
1 60 

57 -  
5 50 
5 50 
9 28 
9 47

*99 75 
99 —

89 -
85 —
80 -
86  -

90 50 
90 50

93 —

86 -

90 --

96 --  
50 - - ft 
98 - I
98
99 754 
88 502

218 50 
120 —

80160 -

113 -  
1 70 

58 —
5 62 
5 62 
9 48 
9 62

ió i lo  
100 -

87 -

87 50 
92 --  
92 50

95 -

99
70

101 254 
90 50 E

222 50 
123 50

80 -

Losy krajowe:
Losy miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa

W ied eń  11 Lutego.
te  zjedn. dług państw, bank. 

„ „ „ srebr.
Óbligacye ind. niż. Austr. 

„ czeskie
węg
gahoyjsk,
bukowiń.

„ siedmiogr.

Płaog

14 75
23 50

63 15
104 50 105

3*  węgierska pożyczka kol. 
(po 300 frank.) 120 złr.

Listy zastawne:
te  Banku naród. Usty 

galicyjskie . . •
;alic. zakł. kred. włość. 
;akł. k. z. w Krak. w 1.18 

201

102 
80 25 
85 75 
80 -  
75 25

101 75

li
6 . 1

n
n »

5fi Węgier* 
5; za\ł. k

36
ie Usty . •

  kred. austr. . .
zakł. kred. ziem. austr. 
spłacał, w 33 latach . 

5„ Domen, państw. 120 złr. 
' ,  Banku gal. hipot. . <

Potyczki loteryjne:
Losy pożycz, z roku 1839 .

> » 1854 •

żjdąją

16 -

25 50

62 15
63 35

103 — 
81 
86 25 
81 
76 50

102 25

100 30 
79 50 
85 50 
91 75 
91 25 
96 
88 50 
94 -  
78 

IllO 25

96 50 
L42 50 
91 25

100 45

86 50 
92 21 
92 50

76 50 
110 75

97 50 
143 
91 76

|285 -  
.08 50 109 -

Losy pożycz, z roku1860 . 
V, losów pożyczki austr.

państw, z r. 1860 . . 
Losy pożyozk. z r. 1864 

„ prom. pożyczki węg. 
Losy Comorente . . • 

kredytowe . . ■ 
żeglugi parowe] na
Dunaju...................
księcia Salm. . . 

„ Paliły . .

hr. St. Genms . - 
miasta Budy . . 
Windischgraetz . . 
hr. Waldstein . . 
Keglevich . . . 
Rudolfa . . . .  
tureckie 400-frank.

Akcye bankowe i przem,
Banku naród, austryao. . 
Zakładu kredytowego 
Żeglugi parów, na Dnnaju 
Kolei północ. Ferdynanda 

rzędowej fr. a. . . 
zachód, c. Elżbiety 
południowej . . . 
Galicyjskiej . . . 
Czemiowieokiej . 
Albrechta . . . .  
węg. półnoo.-wschod. 
ks. Rudolfa 200 złr. si 
Alfóldsko-Fiumańsk. 
Koszyoko-Bogumił. 
Siedmiogrodzkiej . 
Cisańskiej . • • 
wschodnio-węgiersk.

płacę 

114 80

żędajf 

115 10

125 - 125 50
145 25 145 75
80 75 81 -
23 — 25 -

162 75 163 -

£6 - 96 50
41 50 42 -
30 25 30 75

1 32 50 33 -
33 50 33 75
30 50 31 -
28 75 29 -
25 50 26 -
15 53 16 -
15 60 15 90
23 80 24 20

792 — 793 --
220 25 220 50
498 - 500 -
2054 2057

246 - 246 50
161 25 161 7f
66 - 65 56

220 25 220 75
121 75 122 50

116 - 116 50
r. 117 - 117 50

117 - 117 50
100 5C101 -
107 5C 108 -
191 5C1192 -
109 - 109 50

Franciszka Józefa

i przem. w Krakowie 
galic. hipotecznego 
dla obrotu ogólnego

Obligi pierwszeństwa:

płacę

128 75
95

216 50216
 iRubel pap,

105 50

źędaję

129 25 
95 75

106 50

państwowej 500 fr. 
Emisya z r. 1867 .

, południowej 500 fr.
Bony 1875-1876 6j<

, pół. c. Fer. 100 złr.m.k,
, „ „ 100 w. a.
, „ „ w  srebr. 5jś
, połud. półn. niem. te  

za 100 złr. w. a. 
te  w srebrze . .

, gal. Kar. Lud. 300 złr, 
w srebr. te  28100 ®h\ 
Emisya U. . . .

, Lwowsko-Czerniow.
300 złr. (w sr. 5 jt za 100 
Emisya z r. 1867 .

, Siedmiog.200złr.w.a. 
, ks.Rudolfa 300złr.w.a, 

w srebr. te  za 100 złr. 
Austr. Lloyd 100 złr.m.k. 
Tow. pragskie przem. żel. 

po 300 złr. . . .

W aluty:
Cesarskie .korony . . .

.  dukat na wagę

Napoleondory . . . .  
Suweryny angielskie . . 
Imperyały rosyjskie . .
Srebro ...........................
Srebro (kupony) . . . 
Bank. pań. Ńienueo. za 100 m.

69 
H61 
156 
110 50

102 —
98 -  

104 25

86 -  

80 -

100 25
99 70

7 5 25 
78 25 
63 -

75 50

69 50

87 -

5 54 
5 54

111 -

102 50

lĆi 75

86 50 
81 -

100 50
103 -

76 76 
78 76
63 50

76 -

88 -

5 56 
5 55

K o t ó w  11 Lutego.
Dukat holenderski . . .

cesarski . . . .  
Półimperyał rosyjski . . 
Rubel srebrny rosyjski . 

papierowy . . .
Marki (1 0 0 ) ..................
Listy zast. Tow. kr. gal. te

n « X. .  ». 4^„ Banku hipoteczn.
Obligi indemn. bez kupon.
Akcye kolei gal. K. L. bez k.

„ Lwow.-Czem.
Banku hipot. gal.

9 32 
U  73 
9 57“  

100 —

67 55 
1 12’ !

9 32“  
11 75 
9 58“  

100 -

67 60?3 
1 13

SVarsaaOTm 10 Lutego.

Listy zastawne lej seryi .
„ 2ej seryi . 

kupon . .
„ „ nowe . .

kupon . ■
„ likwidacyjne . . .

kupon . . 
Kolei warszawsko-wiedeń.

.. bydgosk, 
Rosyj. pożyczka prem. 1864r. 

h u » 18«6r,

5 41 5 51
5 47 5 55
9 54 W 64
1 64 174
1 11 1 13

57 39 58 -
86 — 86 70
80 50 81 50
91 — 91 75
85 40 86 25

218 — 220 50
119 75 122 25
249 — 252 -

rub.[ kop. rab |kop,
100 — ------ .J
100 — —

053 __ __
100 75 __ —

066 _  —
90 55 — —
7 6 - ------

----- - — —
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K A L M D A  R Z T H
dla duchowieństwa rzymnho-katollc- 

klego w Polsce na tok 1831*
254 str, drutu w 16-ce, w eleg. oprawie z płótna
ang. ze złoceniami, w/azcdł [2G‘ł-8-10]

W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
Pr% Włai. Sułkowskiego w Krakowie.

Cena 1 złr. G cnt., z przesyłką 1 zh. 20 ont.

APTEKA
„pod Złotą Głovą“ w Krakowie,
w domu pod L. 52 Bz. I  w Synhu 
głównym (przy wejściu w ul. Grodzką) 
będąca dotąd własnością p. Włady­
sława Baż&na,  przeszła z dniem 5 
lutego b. r. na własność podpisanego, 
który zawiadamiając o tern pp. Le­
karzy i szanow. Publiczność, poleca 
się łaskawym względom. (468-1-3)

A n to n i O y ls k i .

W willi Wenecyi
na drugiem piętrze, filo w y *  
nejęel& l& ®ide!gr® c « « § u t r s y  

m M u c lM lą  l u b  k « i
M u c h  Mi* Mieszkanie to odznacza 
się rozległam widokiem i ozdobnem 
urządzeniem. Bliższa wiadomość u 
właściciela na miejscu lub w admi­
nistracji „Czasu". (438-1-3)

Nauczycielki
poszukuje si§ ua wieś do dwóch panienek po­
czątkujących, htćraby posiadała także znajo­
mość krawieezyzay. Porozumienie listowne 
rod sd?eseiE J  F. poczta Krzeszowice .  

(470-1 2)

O o  s p r z e d a n i a
r e a l» @ ś© ą  stanowiąca osobną tabulę, 
w dobrym stanie w Wieliczce za 1400 złr. wa.
Przynosi rocznie e z y s t ć g ®  dochodu 105 
złr. w. a. O szczegółach dowiedzieć się mcina 
w Wieliczce ulica Krzyszkowska Nr. 329 
franco u właściciela. (464-1-6)

P ) zwinięciu handlu piwa butelkowego 
w hotelu Polskim przez p. J. Pędra- 

cki» go, urządziłem w mym handlu kolonial­
nym, delikatesów i v> ie , sprzeda* piwa 
piizneńskiego i boku w butelkach po naj­
niższej cenie. Za doskonałe śó ręczę (466-1-3)

F. Dembiński
ulica F l o r y a ń s k a  Nr. 339.

nesi
osta tn i p rzed  w yjazdem  

do A strach  aim  , 
zdjęty z natury w Zakładzie foto­
graficznym A. Szuberta w Krako­
wie — jest do nabycia w formacie 
wizytowym i gabinetowym. (473)

[erbatęMi 1M ltt chińską
prawdziwą rosyjską 

^ IS |§ |#  karawanową
ze zbioru 1878 r., we wyborowych 
gatunkach, poleca podpisany Dom 
handlowy i sprzedaje po cenie da­
wniejszej od złr. 2 do złr. 6 za funt 
pomimo podwyższenia cła, wskutek 
niskiego kursu rubli; w okruchach 
u mnie przesiewanych po cenie złr. 
1 c. 20, złr. 1 c. 50 i złr. 2 za funt.

est co do smaku i aromatu wyborna.
Przy zakupnie 5ciu funtów dodaje 

się pół funta rabatu.
Wszelkie zamówienia zamiejscowe 

uskuteczniają się rzetelnie i najpun­
ktualniej.

Próbki herbat wysyła się franco.
II. Frltscb

(286-3-) w Krakowie.

rawaler w wieku średnim, znajdzie 
umieszczenie w e  d w o n e  P i e ­
k a r y  przy Krakowie. (110 9 ) 

Bliższej wiadomości udziela Biu­
ro Wgo Wolańskiego w K r a k o w i e  
jrzy ulicy Grodzkiej pod Nr. 93.

■ A h A w  wuelki i najwiękuy, a s m  
§ d l  I w B v W  natychmiast i trwali liawn? 
MTOBT* gdy nic pomaga jni żaden środek. -  
FI. 40 o. — W Krakowie w apt. K. Bt oekmara

(141-5-1

Porządna dziewczyna
cbznajomioim także z wszelkiego rodzaju 
szyciem, poszukuje zaraz lub od 1 kwietnia 
b. r. posady jako h ® n a  H i e m b a .  Ła­
skawe o forty przyjmuje ped adresem: Zng- 
ftthrer M e t z g e r ,  Preuas.
Bchlesien. (418)

poszukuje zaraz posady jako wychowawczy­
ni dzieci lub jako bona Niemka. Łaskawe 
oferty snses. A # 1Ł« 1 8  peste restante 
M a t l l lA f  Preuss. Sehleskn. (417-1-2)

Dr Adolf Wurst
lekarz powiatowy,

m M M  w  C i e s z a n o w ie .
472-1 3)

Posankiwany do samiaiy
majątek z lasem

w Galicy i na o, i i

dom czynszowy w Dreźnie
Sobifiiier w Drożnie

(419) Giiterbshastrasse.

Nadzwyczajnej ważności ilo 
oczów każdego.

Prawdziwa woda na oczy Dra White przez _Fr. 
Bhrhardta w Gross - Breitenbach w Turyngii jest 
od r. 1822 w całym świecie słynna. Zamówienia na 
takową, flaszkę po 1 złr., przyjmuje aptekarz E .  
S t o c h m a r  w K r a k o w i e .  (471

Wielmożny Pr. Ehrhardt. Z wdzięcznością zawia­
damiam P*na, że przysłana mi prawdziwa woda do 
oczów Dr. Whitego uznaną została przezemnie i 
i wielu innych cierpiących na oczy jako doskona-

5r i szybko działający środek leczniczy na oczy, 
latego też zasługuje na polecenie wszystkich cier­

piących. Schramberg 30/1 1878 r. X Rauch. joć-

B e a n  h o l u
i bez wstrzykiwania,

bez lekarstw przeszkadzających traw ien iu  ' 
tudzież bez chorób  n astęp n ych  i przer­
wania za tr u d n ie n ia  wyleczą według zu­
p e łn ie  now ój m etod y , doświadczonej 

w niezliczonych wypadkachupławy rury moczowej,
tak św ie ż o  powstałe jakoteź bardzo_za­
s ta r z a łe , n a tu ra ln ie  g r u n to w n ie  i; 

(45 10) sz y b k o  I ?
s r l l r .  M a r t i i i a n n , ^

członek lekarskiego wydziału,
w Wiedniu, Stadt, Seilergasse 11.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 
u p ła w y  u k o b ie t , niepłodność,bladacz- 
kę, u p ław y, osłabienie męz-
kie, b ez w y rzy n a n ia  i bez wypalania 
kiłę i wrzody wszelkiego rodzą- 
j  u. Listownie takież same ordynowanie. Nąj-3 
ściślejszy d y sk r e c y ę  zapewnia, a lekar-S 
stw a na żądanie n a ty c h m ia st  przesyła.

Znana herbata fi 
z teoo t:

Jłiffodi narodowy
1 6 ,6 0 0  tr. 
U«dsl złoty stoi

Z ZBLAZEM 
W  połączeniu ze SOLĄ ZELAZISTĄ łatwą 

do uswoj enia przez każdy organizm, j est naj - 
potężniejszym środkiem wzmacniającym.

Przywraca krwi czerwone kuleczki sta­
nowiące jej piękność i siłę, pomaga tru­
dnemu rozwojowi organizmu, ulecza bezsił -  
noići wątłość, zaleca się przez lekarzy dla 
kobiet po połogach i  dla ozdrowieńców etc.

W  PARYŻU, 22  I 19, ULICA DROUOT
W  Krakowie w aptekach P P . Trauczyńsktego 1 Re- 

<iyka w Uzerniow-
eachń P ■ (iolichowskiego, w Poznaniu u Dra Mankiewicza.

We, L w o w i e  u p. Kaliksta Krzyżanowskiego, 
obok Brygidek, — w S t a n i s ł a w o w i e  w aptece 

F. Stecbęra. (69-5-/ B

NOWE WYDAWNICTWA
Księgarni G. Gebethnera I Spółki«

D & I E J E  P O L S K I
W ZARYSIE 

przez
M i c h a ł a  B o b r z y ń g k i e g o ,

w dużej 8ca, str. 495. Cena 3 złr.

i» /,ii: .) i o .i(z t ,S T F ,
ze szozególnem uwzględnieniem hlstoryl Gallcyl,

Dzieło prof. Uni w. Jagieł. M. Bobrzyńskiego, do użytku wyższych klas
średnich zastosował

M i c h a ł  C h y l i ń s k i ,
w 8ce, str. YII i 358. Cena 1 złr. 50 cnt.

(437-1-6)

WĘ  BfSir JK oi u k e ó e z e n i m  a e s ż a l  d r u k

! Dziejów Powszechnych
i  § l Ł ® § 8 i l I @
i!
0

w
a

i !

i

Pomnikowe to dzieło, zawierające całokształt dziejów wszechświata od 
szych czasów znanych, doprowadzone do ostatnich czasów tj. do wojny Wschodniej, 
w 22 dużych tomach od 33 do 40 arkuszy druku.

Ponieważ otrzymujemy liczne zgłoszenia się z prośbą o przedłużenie ceny prenume- 
racyjnej i chcąc, aby tak pożyteczne dzieło jak najszerszy pokup znalazło i szerzyło światło, 
zatrzymujemy jeszcze cenę prenumeracyjną tj. 55 złr. za całe dzieło. Życzący spłacać czę­
ściowo, mogą cdbiersć nawet po 1 tomie miesięcznie, poczynając od 22 tomu wstecz i opła­
cając tylko po złr. 2 cent. 50 za tom, z warunkiom odebrania całego dzieła i regularnej 
wypłaty miesięcznej. (Oprawne tomy w płótno angiel. z odciskiem podobizny autora złr. 3'30). ,

Życzący korzystać z tego ułatwienia, zechcą się zgłosić jak najwcześniej do niżej W  
podpisanej (258-1-6)

i
K s i ę g a r n i

m  Lwowie (14. pito halicki).

MA K A R I A W A Ł
V Salonie M  w Mowie prey ulicy Szewskiej poi Nr, 209 :

Sulmle Ikalowe t a r le t o u t o w e  od 25 złr. i wyżej. 
W ielki w ybór n s tc ry s ló w  ma suknie w naj­

nowszym guście i batysty  różnokolorow e. 
Iw ieży  t r t ia p o r t  kw iatów  p ary sk ich , garnitury 
I  j o d 5 złr. do 50 złr.

Zamówienia na prowincyę uskuteczniam za zaliczką 
jaknajspieszniej/ V (328-3-5)

M i m K l c r n e a t y n s  C b o j e e k a .

P I L U L E S  D E  B L A H C A R D
z niezmiennym jodkiem żelaza.

ZATWIERDZONE PRZEZ AKADEM,II) MEDYCYNY W  PARYŻU etc. 
przeciw : S krofu łom , bladaczce, m ałokrw istości i  braku  

m en stru a cji, etc. etc.
N B .  — Nieczysty lub podlegający zmianie jodek  żelaza jest zdradłi- 

wem i rozdrażającem lekarstwem. W  dowód rzetelnej czystości i wyrobu 
prawdziwych P i g u ł e k  B l a n c a r d ’a, wymagać na­
leży u spodu zielonej etykietki, srebrzystą pieczątkę r f / lo .T J t  
i nasz podpis jak obok zamieszczony.
Znajdują się  we w szystk ich  aptekach.

ISIancard , aptekarz, rue Bonaparte, 40, Paris. 
W y str z e g a ć  n ależy s ię  podrnbian.

a

9

• 2

Olągnlfta serye W ^ i t k f t e
j e i z e z c  i s t n i e j ą c e  s z t u k i  1 6 , 6 8 0

Pewne wygrane.

C.

1 8 3 9  roku losów państwowych R otbschllda
miiBzą b>ć wyciągnięte d. i  rca 1879 r. z 16,680 wygranemi.

Główne wygrane złr. 300,000, 75,000, 30,000, ogół wygranych około dziewięć milionów złr.
O ile zapas starczy sprzedajemy:

Połówkę p i ą t k i ......................ztr. 98-— \
nZ£3$Ł9 : : : : : ;; VlZ ( opiewającą na wszystkie wygrane,

1 D w n d a le a t lię , ,  ......................... , ,  ' ! # • - )
: Całe i piątki ksów oryginalnych kupujemy i sprzedajemy po kursie dziennym.

D o m  b a n k o w y  B e t te lh e f m  6  C o m p . w  Budapeszcie, S i’ °
Zamówienia z prowincyi wykonywamy za opłatnem nadesłaniem należytości lub za zaliczką. (388 6-12)

ces. król,
iS  Chi i> >

lolej galicyjska
uprzyw,

w Krakowie, w Rynka głów. Sr. 40 
(pod Jauczukam l) na I. plęłne,

zasilany ciągłemi nowościami mody wyłącznie z Pa­
ryża, poleca sig względom Szan. Dam.

 *" Zamówienia z prowincyi uskuteczniają się
natychmiast. Ceny umiarkowane. (373-2-)

W Sobotę dnia 15 lutego r. b.
danym będzie 

W SALACH TOWARZYSTWA STBZELECKIFGO

na dochód Biblioteki Stowarzyszenia 
Iłodzieźy Handlowej w Krakowie.

Biletów dostsć można za zwretem zapro­
szenia w handlach Wnych Panów; Henry- 
i a Schwarza, F. Szukiewicza  (Linia AB.) 
/ kórczewski i Polakiewicz, (ulica Fłoryaóska) 

Bilet familijny złr. 4 ,  pojedynczy W. 
Ktoby przypadkowo nie otrzymał zapro­

szenia, raczy się zglcs'd do Handlu Wnych 
i kórczewski i  Polakiewicz, ulica Floryańska. 

(426-3-3)

Plac pod budowę
nap:zeciw pałacu J. W. H dfow*.

przy ulicy K terow rfśl-  
ncj jefit w całoś i lub częściowo za 

T E J S tęp flą  e s i s ę  do sprzeda­
nia.— Bliższa jwisuioffiość u Wielm.

ana Dra F e r d y n s n i a  W i l -  
M68E6 w K r a k o w i e  przy ulicy 

sgiellońskiej pod Ł 204 na I. piętrze 
(379-2-6) ________ __

Z» złr. 30 do 35 dostać można bardzo dobrą 
mało używaną maszynę do szycia Singera-Howego 
lub systemu do chwytania za pismnem 5-letniem 
poręczeniem, we fssb ryee 7»naswn d o  esry- 
ctsi A . l e i d l e r a  w W Ie iln lu , V . H o n d a  
AlsairmaFalrssase 117. Maszyny te były mało 
używane, są zatem prawie nowe. Przy zamówieniach 
uprasza się o zadatek. (14-12-15)

Saróla Ludwiki
Nr. 1171.

3 Oj.

(436)

U  w i a d o i ń i e a r i a .

Począwszy od 13go lutego nowego kalendarza 1879 r. pobierany będzie 
w Kosyi od należytości za bilety jazdy I i II klasy tudzież od należytości za 
pakunki podróżne i posyłki pospieszne podatek 25°|0 — wreszcie od należytośc 
za bilety jazdy III klasy podatek 15°|0.

Powyższe postanowienie podaje się niniejszem do publicznej wiadomość 
z tą uwagą, iż rzeczony podatek policzony będzie z pomienionym terminem 
w bezpośrednich ruchach handlowych z Rosyą co do rosyjskich linij.

Wiedeń, dnia 3 lutego 1879 r.
23

mm

S A L O M  S f i ń O
ora* świeżo otwarty

Zakład krawiecczyzny damskiej

Najpewniejszym środkiem
przeciw 1 r e u m a t y z *
m « w l  jest przez pana Henryka Blocha 

wynaleziony

spirytus gośćcowy,
tóry po nacieraniu części bolących w 24 go­

dzinach wszelki reumatyzm zupełnie usuwa.
Prawdziwy do nabycia w głównym skła­

dzie w K r a k o w i e  w aptece p. f e to c k  
Cena flakonu 66 cnt. (329-2 )

(9-e-69£) m ąapbioms &nrt
i u i  oq ‘Jn pod o fen sf  « z p n ( |  b l n  
•«pazjd«i op  ‘erawjs mAjqop m 

b ' i w o m .  fetąsMBZsaeM

(noppzę/iiojW
Mim zaszczyt zawiadomić Szanowną Pn> 

Micznoćó, i* przeuiósłem się z dawne­
go lokalu przy ulicy Zwierzenieckiej do do­
mu 0 0 . Dominikanów p r z y  u licy  S to ­
la rsk ie j ped Nr. 473, podejmując się 
jak dotąd wszelkich robót malarakich, po­
kojowych, kościelnych, starych obrazów rer 
staurowania, różnych napisów, lakiercwania 
wtzelkich przedmiotów, oraz złocenia ko­
ścielnego. ...

Polecając się łaskawym _ względom Sza­
nownej Publiczacści, oferuję jak najrzetel­
niejsze i po nsjumiarkoweószych cenach wy­
konanie powyższych robót; (380-2-5)

A n t dni lu tk o w s M ,
malarz .

Słynne K r s y t w y  szwajcarskie 
Jaquee Lecoultra w Sender.

1 brzytwa z 1 ostrzem 2 zł., z 1 ostrzem 
w pudełku zł. 2-50, z 2 ostrzami zł. 3*75, 
z 3 ostrz. zł. 4-50, z 4 ostrz. zł. 5, z 5 ostrz, 
zł. 5-J>0, z 6 ostrz. zł. 6, z 7 ostrz. zł. 6‘50, 
1 pasek wraz z pastą od zł. 1 '60 do zł. 2-50.

Skład oryginalnych w Magazynie broni 
F. J. Demmera w Krakowie. (186-15-)

Apteka w Snoby
p o s z a n u j e  w drugim lub
trzecim roku. Zgłosić się do rodpisanego.

(390-2 3) J a n  I f la e u e t i lń a U I .

O p ł a t n f e  a  p o r t e m  p © c * te -  
w a i ,  c ł e m  i wsrelkiemi k o s z t a m i  
mogę mimo p o i w y  x s z e n t a  c l a  do­
starczyć kawę do najodhglejszych s t e e y j  
p o c z t o w y c h  G a l i e y l  1 B nM © «  
w lisjy  tylko przy z a k u p n i e  najmniej 
4'/* k il®  j e d n e g ®  g a tu n k u  po

(257-5 10)

1 cent. 85
1
1
1
1
1
1
1
1

80
75
96
38
75
?6
64
55

następnych cenach:
za kilogram 

kawy Ceylon najlep ẑsj po złr. 
w „ dobrej „ n
„ « średniej „ „
n Cuba , . . . n u
„ Rso najlepszej . „ H
„ Mocca . . .  .  ̂ „
a Perl , . . .  n „
„ Java zielonej. . „ „
n Manilla «■ • „ » ,,

wanilii najdłuższej najlepszej deka po 1 złr, 
Zamówienia na niżej 4VS M ilo  j e ­

d n e g o  g ń t .  nie będą w y k e n a n e .
tf îray w ięk szy ch  nnm ów le- 

n la c b  odbywa się p r z e s y ł k a  t a h łe  
peentą. ,. t .

Względem zakupna wszelkich innych to­
warów proszą się udać do tutejszej firmy 
A .  i c ł i e l d e n b c r g .

Zamówienia proszę nadesłać w niemiec­
kim języku, a listy adresować:

M. A. Borghi w Tryeście.
Igo grudnia 1878 r. w seryi wyciągnięte

S tr ń l. «nuatwy»alŁl«

1839  r o fe sw ło sy  państwowe
SWT która 1 m a r m  1 8 7 9  w. muszą być wyciągnięta z wygranemi. "kWi

1 młówha piątki 
1 ćwiartka „ c
1 dilaslątha „.
1 dwndilMtlia „.

wfśw. 8 5  1 fs ią ę& l z wył. najnm. wygr. * ł r ,  4 5
„  4 5  1 ówlarSIfesa . . . • „  8 5
„  9 0  1 i ,  . . . . , ,  19
„  19  1 d w u d a le a t l& a  , ,  . . . . , ,  7 1/,

O a t a t a a z n e  « t ą i : n łe « i le  w y s r w n y e ls  z wygranemi ogółem przeszło d z i e w i ę ć
m i l l  is n ó w  reń^lafieSs. (43-20 )

H P  G ł ó w n a  vfygwmmm, 5 1 5 ,0 0 0  z l r . !  * 6 1

Mfllray & Oo,s Budapest, Waitznergasse 27.

Tylko za

50 eentow
jako ceuę 

o r y g i n a l n e g o  l o a n
można wygrać

1  O O O
d n k a t ó w  w  z ł o c i e .

m a g i s t r a t  miasta W i e d n i a  ua dochód f s n d a s z n  
urządzona loterya zawiera wygrane

Ta przez 
«l»4»st«hi

lOOO, 8 0 0 ,  1 0 0 ,  lO O  dukatów w złocie 
1 0 0 ,  lO O , 1 0 0 ,  1 0 0  złr. srebrem 

8  I e » y  g m i n y  m .  W i e d n i a ,  których g ł ó w n a  w y g r a n a

9 0 0 , 0 0 0  K ir .
wynosi i wiele innych rzeczy sztuki i wartości w z l o e l e  i s r e b r z e ,

razem
8 0 0 0  w y g r a n y c h  wartości 6 0 , 0 0 0  z l r .

C i ą g n i e n i e  o d b ę d z i e  s i ę  gród M e a t r o lą  m a g i s t r a t u  9 5  l u t e g o  1 8 7 9  w
Przy zamiejscowych zamówieniach uprasza się o opłatne nadesłanie należytości i dołączenie 

30 cnt. za opłatne przysłania losów, a później wykazu wygranych. (2J-9-10)
Wechselstube der TJnion-Bank w  W iedniu Qraben N r. 13.

Losy te są do nabycia w H r a k s w l e  u K u r n a t o w s k i e g o  1 S p .

Urban In Brftnn
B a n k g e K c h a f t

gr. Platz Nr. 25 im eig. Hause,
kauft und verkauft alle Staatspapiere, Actien, Anlehenslose, Miinzen etc. etc. laut Tages Cours. 

i Anweisungen auf Londo 
_ sgeben. ' _ .  _ .

Rest kann naoh ubereinkommen prolongirt werden. _   ̂ _ (340-3-10)

spapiere, .
AchttSgige Anweisungen auf London, Paris, New-York eto. etc. werden in beliebigen BetrSgen 
abgegeben. Bei Ankauf von Losen und Werthpapieren geniigt eine Angabe von 20fi, der

Auch werden alłe Losegatungen gegen monatliche Ratenzahlungen verkauft und zwar

i?„° L°8 geg- 11 Batea  ̂ fl- 8V4]Anch alle flbrigeu Loae wer-
dea sehr billig gegen raten- 

wei.io Zahiung, abgeben. 
Fu;' GśŁellsóhafteh besonders

Eih gauzes 1864 er 
„ hslbae 1864-er 
„ 100 fl. Ungar.
„ 50 fl. Ungar.
„ 20 fl. Krakauer

23
23
22
22

8
4
5 
2% ' 
1 billige Preise.

Das Gewinnrecbt beginnt nach Erlag der crsten Rate. Darlehen anf Werthpapiere wer­
den billigst ertheilt und alle in mein Pach einschlagenden Geschafte auf das Solideste eifectuirt.

Fflr BfimnoperhtłoBesi 1st etee spezlello Abthellnng.
M B . Solide Ageaten werden in alle bedeutsnden Stadtea augestelt.

w - m ui
Do dsisiej izego Nr a dołącza się dia prenumeratorów zamiej­

scowych „Cennik nasion, traw, roślin pastewnych, lasowych, wa­
rzywnych i kwiatowych, drzewek ozdobnych, sztucznych nawozów, tudzież 
różnych przedmiotów w gospodarstwie potrzebaych, Agencyi dla rolników 
8. M i k n c k i e g o  w Krakowie, Rynek Nr. 28 (Pałac Spiski).“

OsdosksMi Drakami aCMSUf. Odpowiedzialny raądea Drakami / fos/


